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WYCHODZI CODZIENNIE.
rnt»dpJ»U wyuotf we L w 0 w I •  roozni* Ib rfr. — pół

rocznie 9 złr. — kwartalnie 4 rir. 80 ont. — 
ńeoznie 1 sir. 50 cnt.

Z przesyłką pocztową w P a ó i t w i e  A n i t r j a c k l e m  
rou&nie 24 rir, — półrocznie 12 złr.— kwartalnie 6 elr. 
mieiipc&aie 2 złr.

Z praaaylky pooztawą z a  g r a n i c ą  dc oriydh Niemiec 
n ornie 80 marek — kwartalnie 12 marek 8 sgr. 
dó Francji, Anglji, Belgji, Włoch i Szwąjoarji roon- 
l~e 80 fraaków — kwartalnie 20 franków.

Numer kesztuje 10 eentów,
k^riopisów redakcji ntf zwada.

Przeinłatę i ogłoszenia urznmnią we ltW
Bioro adnuniatracji „Dziennika Bolskiego'1 przy ulicy 3y- 

katnakiej. 1. 2 w douu p. Bernsteina, we Wiedniu. 
Hamburga, Frankfurcie n. M ., a Berlinie, Litwin: 
Bazylei, Szwąjoarji i Wrocławiu pp. Haasenstein •  
Vo*ler; w W iedaiu F  L 5b, fl Mossf, 'Rotter i Spl 
w Warszawie RajaUuian et Frendler Biuro anonsów 
w Parytn połkow nit Raczkowski Faubour* Pci • 
soniere 33. OgłoKeaia przyjmuje Agencja p. Adama 
Cibo«>wakiegr — Rae Hómant 4. f  *zi i.

O g ł a s z a n i a  p ryjmuje slp za cyttią  6 oeató wJ 
■Litjacaobjętośoi jednego wiersza d r b s j K  drnluais 
(petit).

Luty u pieniędzmi maj, być prseaytane franco do Afl»S- 
nutraoji ,Dzieun’ku Polskiego*. — Lir*, reWai * 
oyjae aieopiaizytowane aie podlegają ap;aoie. 

Reklam; w rubryce .Nadesłane* 20 td. od w ierne

s s n u

Lwów 29. sierpnia.
W sprawie reformy administracyjnej dono

szą nam z W iednia: Z dotychczasowych donie
sień dzienrików zdawałoby się, że rząd zsmie 
rza już w najbliższym czasie przeprowadzić re 
formę tak samorządu gmin jak i władz powia 
towych i krajowych. Eto zna trudności, jakie 
załatwieniu tej kwestji, zresztą bardzo piekącej, 
stoją na przeszkodzie, ten będzie musiał przy
znać, że przeprowadzenie tak ważnej rzeczy po
winno się odbywać rozważnie, przy współdziała
niu wszystkich czynników ustawodawczych.

Rząd więc, świadomy ważności i pilności: 
tej snrawy, pragnie przedewszystkieia przygo
tować tylko teren do przyszłej reformy i stwo
rzyć reprezentacje powiatowe w tych krajach, 
gdzie ich nie ma dotychczas, ażeby w przy
szłości reforma administracyjna mogła być prze
prowadzoną o g ó l n ą  u s t a w ą  p a ń s t w o w ą .

Zanim jednak to nastąpi, zamierza rząd w 
ustroju autonomicznym zaradzić najbardziej u- 
rznwać się dającej potrzebie i usnnąć w i samo- 
iządzie gminnym przeszkody,^ które
st ły dotychczas w drodze przy wykonywaniu 
czynności gmin w poruczenym zakresie. Jednem 
słowem zamierza rząd urzeczywistnić myśl utwo
rzenia instytucji gmin zbiorowych, któraby mo
gła podołać wspomniouemn zadaniu.

W obudwu tych kierunkach odbywają się 
obecnie narady w ministerstwie spraw we
wnętrznych, które prawdopodobnie nie wyjdą na 
rasie po za te granice.

W sprawie tej, dla naszego kraju tak wa
żnej, uaażam y za stosowne powtórzyć dwa głofy, 
które się odezwały niedawno, i są ze wszech- 
miar godne uwagi.

Lwowski korespondent WieJcu p isze:
Od dłuższego już czasu pojawiają się w 

dziennikach naszych znaczące jakieś doniesienia 
o projefcie rządowym reformy administracyjnej, 
który ma być wniesiony na tegorocznej sesji 
sejmowej. Jakiego to rodzaju reforma? jakś jej 
dach i zamiar? czy ona będzie wzmocnieniem 
samorządu, czy też może jego zniweczeniem ? 
tego dotąd nikt wypowiedzieć nie umie. Rząd 
bowiem, jeżeli istotnie się nosi z projektem re
formy administracji, to o właściwych swych za
miarach w tej mierze nm «ł takie zachować 
milczenie, że dotąd nikt tajemniczej zasłony nie 
uchylił. W kraju potrzebę reformy administra
cyjnej zdawna uczuwano. Dualizm władz auto
nomicznych obok rząduwycn, tŁfc samo jak du
alizm obszarów dworskich i gminy, jest nie
wątpliwie dla porządnej administracji szkodliwy. 
Ani zakres działania tych władz — 1. j. wydzia
łów powiatowych z jednej a starostw z drugtoj 
Rtrony — n e jest dość ściśle odgraniczony; ani 
autonomiczne wydziały powiatowe, pozbawione 
władzy wykonawczej, nie są w stanie zdziałać 
togo, coby można nczynić i czegu po nich ocze
kiwano, ani wreszcie wyniki całej tej dwoistej 
ndministracji nie pozostają w odpowiednim sto
sunku do wysokich na nią wydatków. 1 jeżeli 
w gminach jest nieład, jeżeli o porządnem go
spodarstwie, opartem na budżetach a uwidocznio- 
nem przy zamknięciu rachunków, nie ma i mo
wy w naszych gminach, to powodu tego szukać 
uależy nie tylko w fatalnym rozdziale obszaru 
dworskiego od gminy, który nozbawił gminę 
znacznej intelektualnej, moralnej i fiaansowej 
siły, a'6 szukać go należy także w niedosta
tecznym nadzorze dnal stycznie wyksitałtowa- 
nych władz wyższych. Połączenia władz autono
micznych z rządowemi inaczej sobie wyobrazić 
nie można, tylko tak, że dzisiejsza rządowa wła

dza powiatowa zasiloną zostanie żywiołami au- 
tonomtoznemi, t. j. delegatem lub delegatami r*d 
powiatowych, a zostawać będzie pod kierownic
twem jakieg ś na pół autonomicznego urzędnika, 
którego wybór i mianowanie pozostawałoby pod 
wpływem tak rządowych jak i autonomicznych 
czynników. Z różnem* modyfikacjami mniej wię
cej w ten sposób przedstawiały reformę wszyst
kie dotychczasowe projekta. Owoż zatem nie
bezpieczeństwo w tern polega, że w małżeństwie 
rządu z autonomią koniecznie komuś przewaga 
przypaść musi. Czy przewagę nzyska autono- 
miczoy żywioł, a więc wybieralny ? Obawiamy 
się bardzo, że tak nie będzie, bo bardzo je 
szcze daleko Austrji do zupełnego zerwania 
z dawnemi tradycjami hinrokratyesnemi, któ- 
remi my sami zresztą tak przesiąkliśmy, że 
we wszystkich naszych urządzeniach wzór zo- 
bie z nich bierzemy. A jeżeli szala prze
wagi przechyli się n* stronę rządu, następ 
stwa raoga z czasem bardzo być szkodliwe. 
W  anstrjackiem życiu konstytucy/nem takie jest 
nieustanne wahanie się między centralizmem a 
autonomią, takie częste zmiany, tak silna za
zwyczaj reakcja ze strony centraiistów, po chwi- 
lowem przygnębieniu powracających znowu do 
władzy, że n gdy jutra pewnym być nie można. 
Gdybyśmy przeto, dzisiejszemu rządowi nfając, 
zawarli owo małżeństwo bez silnych bardzo w 
infercyzie ślubnej zastrzeżeń i gwarancyj, łatwo 
po pewnym czasie okazaćby się mogło, że pra
cowało się pour le roi do Prusse, to jest dla 
centraiistów.

dzialni namiestnikowi, za drugą zaś przedewszy- 
stkieru radzie miejsk5 aj, a następnie Wydziałowi 
krajowemu. 1 jakoś jedno z drugiem wybyrnie 
się godai. A komu ten przykład, jako lokalny, 
nie wystarcza, może go przekona przykład Kro- 
acji, która ma swój rząd podwójnie odpowie
dzialny, najprzód sejmowi chorwackieemu, a po- 
wtóre ministerstwu węgierskiemu. Jeżeliby więc 
sejm nasz postawił odpowiedzialny rząd krajo
wy jako warunek reformy administracji, polega
jącej na zniesieniu dwoistości władz, to nie żą- 
ć iłb y  rzeczy niemożliwej, a niałby wtedy rę- 
kojmję, że się ta reforma nią zwróci przeciw 
naszemu samorządowi, że w razie zmiany syste
mu w Austrji, nie zostanie wyzyskaną na pod
kopanie nabytych jnż praw kraju.

Czeslue Nouńm/ pragną, aby w przyszłym ustro
ju administracyjnym namiestnik był wprawdzie 
mianowany przez koronę i podlegał w sprawach 
państwowej władzy centralne], iecz w sprawach 
krajowych był tylko organem wykonawczym Sejmu; 
dalej, aby vVyoział krajowy był radą przybo
czną namiestnika, i aby tenże mianował n :zę- 
dników za porozumieniem się z Wydziałem. 
Dziennik ten proponuje dalej, aby zarząd po
wiatów poruczono reprezentacjom powiatowym, 
które wybierają starostę. Tenże miałby być za
twierdzonym przez rząd i przysł lgiwsłoby pra
wo mianowania dożywotnio urzędników powia
towych, za porozumieniem się z Reprezentacją 
powiatową, W sprawach szkolnych rozstrzyga
łyby Sejmy i Reprezentacje powiatowe przy u 
dziale kleru i nauczycielstwa.

Jakże wyjść z tego koła błędnego? Sądzę, 
że klucza do tej zagadki szukać należy w je 
dnym z punktów rezolucji sejmowej z 24. wrze
śnia 1868 r., owego progr/mowego aktu naszej 
reprezentatacji, me dość dotąd ocenionego, a 
właśnie nie dawno w jednem z pism warsza
wskich równ e zręcznie jak niesprawiedliwie 
skrytykowanego. Rezolucja sejmowa domagała 
się rządu krajowego, odpowiedzialnego sejmowi 
z*, wykonywanie wszelkich ustaw krajowych, tj. 
tych, które wchodzą w zakres ustawodawczy sej 
mu. Gdyby samorząd nasz, wcielony w sejmie 
krajowym, miał taką konstytucyjną gwarancję, 
wtedy — ale tylko wtedy — połączenie władz 
autonomicznych z rządowemi nie byłoby dla sa 
morządn niebezpieczuem. Wtedy bowiem rząd 
prowincjonalny, meprzyjaźuy autonomji, nie mógł
by się utrzymać dłużej, jak chyba przez jeden 
rok, pomiędzy jedną seąją sejmową, a dragą, 
wtedy też i autonomiczni członkowie władz po
wiatowych wszelkim biurokratycznym, czy też 
centralistyczno - germanizscyjnym zachciankom 
śmielejby czoło stawili, energiczniejby się oparli 
wszelkiemu zamachowi naprawa samorządu,czu
jąc, że po za niemi stoi sejm , zaopatrzony jaż 
nietylko jak dzisiaj w siłę słowa, ale i we wła
dzę pociągauia do odpowiedzialności tych, któ 
rzyby naruszyć chcieli samorząd, Zarzut zaś, ja 
koby niemożliwą była podwójna odpowiedzial
ność rządu krajowego czy namiestnika: jedna 
wobec sejmu ze spraw samorządu płynąca, a 
druga wobec ministerstwa ze spraw państwo 
wycn, zarzut taki nietylko przez centraiistów, 
ale n*e raz i przez naszych podnoszony, zapełnię 
jest niesłuszny. Mamy bowiem już teraz przy
kłady praktyczne takiej podwójnej odpowiedzial
ności, która okazała się zupełnie wykonalną. Na 
mniejszą skalę rzecz się tak ma we Lwowie i 
Krakowie. Prezydenci tych miast mają zupełną 
władzę rządowych starostów, mają w swem ręku 
wszelkie sprawy tak państwowej jak i autono
micznej administracji i są za pierwszą odpowie

Zjazd w Tarnowie
delegatów  gallc. Tow arzystw a k redy tow ego  

ziem skiego.
Wedle sprawozdania, umieszczonego d. 23. 

s.erpma w nr. 191 Czu.su zebrało się w Tarno
wie 16. b. m. na wezwanie pp. Adama Marasse, 
Eugeniusza Zielińskiego i Zygmunta Pruszyń- 
skiego kilku delegatów galicyjskiego Towarzy
stwa Kredytowego Ziemskiego, i ci postanowili 
na podstawie §. 89 iit b) statutu tego Towarzy
stwa wezwać rtadę nadaurzcą do zwołania nad
zwyczajnego zgromadzenia delegatów na d. 30. 
września w celu zmiany §. 18* i 29. statutu 
Towarzystwa.

Ze SDrawozdauia tego dowiadujemy się, że 
w •jgromndzeniu delegatów v; Tarnowie wzięli 
udział bądź ósobisty, bąuz przez deklaracją pi
semną pp. Adam Marassć, Eugeniusz Zielińs i, 
Zygmunt Prnszyński, jako zapraszający, zai pp. 
Justyn hr. Koziebrodzai, Tymon Morawski, Igna
cy Mochnacki, Feliks Foitański i Adolf Lipo
wski bądź osobiście bądź przez deklarację, jako 
zaproszeni, razem więc wzięło udział w tej czyn
ności ośmiu delegatów, a gdy do spowodowania 
ogólnego zgrom .dzen/a potrzeba wedle §. 89. 
lit. b) najmniej 20 delegatów, to już tak mały 
udział w zjeździe taruowakim jak powyższy, 
powinien skłonić zapraszających delegatów do 
odstąpienia od swego projektu, coby i nas u- 
wolniło od zajmowania s ę nim dzisiaj.

Gdy jednak rzecz ta jest w toku, a ponę
tne na oko widoki dla dłużników, mogą nieje
dnego z panów deiegatów zachęcić do podpi
sania wniosków zjazdu tarnawskiego i spowo
dować ogólne zgromadzenie delegatów, więc z 
obowiąz&D dziennikarskiego wypaaa i nam z»jąć 
się tą spruwą.

Wspomniany §• 19. statutu Towarzystw

czoną sumę całkowtoie lub częściowo przed u 
pływem umówionego czasu wypłacić. W takim 
razie suma, któ* a podług planu z listów zasta
wnych jnż wypłaconą została, policzy się na 
rzecz dłużnika.

„Gdyby zwiot gotowemi pieniądzmi prze 
wyższuł pi tn umarzający, w tenezst, od naawyżki 
prowizja za następujące półrocze instytutowi za
płaconą bvć winna.

Prowizja ta wynosi 2Vł0/0 Owoż pp. dele
gaci postanowili na zjeździe tarnowskim, aby 
odtąd dłużnicy nie płacili tej prowzji, a w o- 
Stateczaym razie, cby nie 21/, °/0, ale płacili 
tylko 1 procent.

Taki sam wniosek był już postawiony przez 
delegata Pogonowskiego na XV. ogólnem zgro 
madzeniu delegatów Towarzystwa Kredytowego 
ziemskiego, odłytem 20. i 21. lutego 1878.

Wówczas wykazała dyrekcja, że przy wszel
kich spłatach kapitału w gotówce, musi być 
złożona prowizja na daisze półrocze, • wywody 
swoje poparła tak silnemi argumentami, że ko
misja rewizyjna zDadawszy rzeczone sprawo
zdanie dyrekcji, nie poleciła wniosku pana Po
gonowskiego walnemu zgromadzeniu do przy
jęcia, że wnioskodawca odstąpił od niego do
browolnie, i że zgromadzenie delegatów jedno
myślnie uznało niemożność zn.esienia lut zmniej
szenia tej prowizji, nie chcąc Towarzystwa 
nararić na zachwianie ustalonego kredytu.

Jnż uam wzgląd ua tak ważne okoliczności 
powinien by> odprowadzić pp. delegatów zjazdu 
tarnowskiego od ponowienia tak zdekretowanego 
wniosku, wszak iasną jest rzeczą, że Towarzy
stwo na mocy statutu onowiązane jest w pół 
roku po wylosowaniu listu zastawnego zapłacić 
jego włcścicielowi nietylko kapitał, ale i przy
padający ze upłynione półrocze procent 21/, złr. 
Jeżeli więc Towarzystwo żadnych na opłatę 
tych procentów nie mi. fanduszów, to nie m* 
przed sobą innej alternatywy, jak albo me za
płacić właścicielowi listu, przypadającego mu 
półrocznego procentu, albo żądać od dłużnika, 
spłacającego dług gotówką, aby równocześnie 
złożył i ten procent.

Pierwsza alternatywa przyprowadziłaby To
warzystwo nieochybnie o utratę dotychczasowego 
kredytu, jeżeli nie o ruinę, druga jest nakazaną 
srztutem, który przestrzegać obowiązuje się ka
żdy zaciągający pożyczkę, nie ulega zatem ża
dnej wątpLwości, że Towarzystwo, opierając się 
na statucie, tylko drugą alternatywę uwzględnić 
może.

Owoż ze względu na to, że kurs listów 4°/° 
jest z natury rzeczy niższy od 5°/0, i jak na te
raz stoi w stosunku 86 30 ct. do 102 złr.
25 ct., żądają pp delegaci zjazdu tarnowskiego, 
ażeby przy pożyczkach w listach zastawnych 4 ’/„
udzielało je Towarzystwo do wysokości 3j5 war-

postanawia: „2e ułażmkowi wolno jest poźy-

Zresztą uwolni silę każdy dłużnik od prowi- 
z j , jeżeli dług spłaci listami zastawnemi; lecz 
wniosek ten wiaac spowodowali ta okoliczność, 
że za 5% liśty płacą obecnie 102 złr. 25 ct., 
więc spłacają'* listy gotówką al pari zyskuje się 
nadwyżkę 2 złr. 25 ct.

Gdy jednak dla korzyści prywatnych nie 
wolnu niszczyć fundamentów tak pożytecznej in
stytucji, gdy nadto dłażnik, płacąc gotówką zy
skuje różnicę kursu, równającą się prowizji, to 
już nic słuszniejszego, jak popieranie jej przez 
Towarzystwo — i diatego spodziewamy s ię , że 
po głębszej rozwauze i pp. delegaci zjazdu tar
nowskiego odstąpią od wniosku szkodliwego ta& 
' amo jak to uczynił onego czasu delegat Pogo
nowski.

Drugi wniosek zjazdu tarnowskiego żąda 
zmiany § 29, który postanawia: „Ze instytut kre
dytowy może dawać pożyczki w listach zasta
wnych tylko na pierwszą połowę wartości dóbr.“ 
Postanowienie to odnosi się zarówno do 5% jak 
i  4u/0 listów zastawnych.

teść* majątku ziemskiego, motywując to żądanie 
tem, że 'nsczej konwersja tak 5'j„ listów zusta 
wnych, jak i pożyczek uciążliwych, zaciągnię
tych w innych instytucjach, będzie nadzwyczaj 
utrudnioną, a nuwet niemożliwą, jeżeli dłużnik 
nie dysponuje potrzebną do wyrównana różnicy 
kursa gotówką.

Na poparcie żądania swego nrzytsezają pp. 
delegaci następujący przykład: Jeżeli kto ni hi
potekę, wartująca 12.000 złr. otrzymał (>000 złr. 
w 5 '/o listach zastawnych i od takowej opłacał 
3ti0 złr. (5 złr. na procent, 1 złr. na umorzenie), 
to wziąwszy w 4°/„ listach zastawnych 7200 złr., 
czyli ’/5 wartości hipoteki, potrzebnej do wyró
wnania różnicy kursu , płacić będzie toz samo 
360 złr. (4 złr. ua piocent, 1 złr. n t  umorzenie.)

Przykładem tym zamierzają pp. delegat, 
dowieść, że niżej oprocentowany dłużnik daje 
więcej gwarancji wypłacalności, niż wysoko pro
centowy, tymczasem przykład ten tvlko t?go do
wodzi, że dłużnik przy now ej, powięź szone, po
życzce płacić Dędzie te same procenta, jak przed
tem płacił od mniejszej pożyczki.

Ze niżej oprocentowany dłużnik dr.je wię
kszą gwarancję wypłacalności, to tylko w ów człs 
wątpliwości nie nlega, jeżeli nie zaciągnie tak wy
sokiej nowej pożyczki, że go ta choć 4 n/0, tą 
samą sumą procentową obciąża, itó rą  pr^ec tem 
od mniejszej onłccał pożyczki; jeżeli bowiem 
porustaje ten sam ciężar proceDrowy a cbok tego 
powiększony dług w kapitale, to metylko o wię
kszej raraneji wypłacalności mowy być nie 
może, ale przeciwnie, zmniejsza się ona w sto
sunku d( powiększonego długu, ł  gdy jeszcze i 
to uwzględnimy, że nm zawcze pokryje różnicę 
kursu podwyższenie pożyczki do 3/8 wartości ma
jątku, że przeto postępując konsekwentnie w 
myśł pp. delegatów, wypadałoby żądać aby w 
ogóle przy konwersji udzielało Towarzystw* po- 
źycŁk*’ do wysokości wyrównania różnicy kursu, 
to w takim razie pytamy, dokądby doszło To
warzystwo, kiedy przy udzielania pożyczek do 
połowy wartości mnjątku, zmuszonem hyło już 
w ostatnim czasie no być przez 'icyucję trzy ma
jątki % powodu niewypłacalności dłużnika.

Spodziewamy się przeto, że dla tych Towa« 
raystwn szkodliwych a dłużnikowi bozpożyta- 
cznych okoliczności/ nie przyjdzie do zwoiann. 
nadzwyczajnego zgromadzeni* delegatów Towa
rzystwa _ na dzień 30 września, i że w raziej 
gdyby się nawet pp. delegatom zjazdu tarnow
skiego udała zebrać 20 podpisów, wnioski ich 
nie znajdą większośei na ogólnem zgromadzeniu, 
ze przeto galicyj. Towarzystwo kredytowe 
ziemskie zachowa i ntdal swój ustalony na gieł
dach europejskich kredyt a listy nie straci* na 
kursie.

P . Hecke w  P rze m y ś lu .
"W dalszym ciągu swego >bjazdu po kraju 

przybył radca p. Hecke dnia 2óge rano do Prze
myśla, gdzie go na dworcu oczekiwali St. hr, 
Stadnicki oraz radca namiestnictwa p. Zajączko 
wsfei. Razem r  nim, jak donosi San, przyjechał 
Karol hi. Scipio, jako delegat oddziała Jarosław
skiego. Po krótkim odpoczynku — w towarzy
stwie starosty i prezesa tow. gosp. oglądał bydła 
przedmie8tcztn przemyskich i członków gminy

NIEWOLNICY NOWOCZEŚNI.
Wolu]/ pntkład z im m itthtgę 

priei
XX. W l l c i y A a k ą j

(Cl^g dalszy.)
Nie puszcza >ej nawet do hrabiny Klar- 

feld — mówił dalej major — u której dawniej 
co_ drugi dzień bywała. Po powrocie z koncertu 
miał jej wyprawić scenę okrutną, i  stał się jeszcze 
podejrzliwsi ym.

— Biedna kobieta! — rzekł major. — Je
dnak prawie bym przysiągł, że jest w jej życiu 
jakaś tajemnica nierozwikłana, jakaś tros&a 
dzienną którą nieraz można czytać w jej wzroku 
w jeden punkt utkwionym, jakby od świata rze
czywistego znpeł ( była oderwaną. A teraz 
powiedz mi, jakeś załatwił z Eugenją kwe- 
stję uwego zakładu, przez księcia ci propono
wanego ?

Zamiast odpowiedz, podał Forbach majo
rowi n>sowy bilecik, który zawierał te słow a:

„Zal mi że tak łatwe dałeś mi do spełnie
nia z&uanie. uestem przeznaczoną na jedną z 
amazonek najjaśniejszej paui i mamy do wybo- 
rn trzy kolory tarczy herbowej: bisły, zielony 
i złoty. Ja więc wybieram kolor biały na ko- 
karńy n ramion, , na pióro u kapelusza strze
leckiego, szczęśliwą się czując, iż mogę cię w 
czemś zadowolnić"

— Amen ! — szepnął major, oddając bilet 
i  oby najjaśniejsza pani jak najprędzej związek 
wasz skojarzyła. Życzę wam tego z serca!

Kamerdyner drzwi ua oścież otworzył, wpn- 
sz;zając interesentów, Forbach satem uścisnąwszy 
czule dłoń majora, wyniósł się czewprędzej z 
pałacu.

Zadumany i w okno pewne zaopatrzony, 
beknął się dopiero, oa głośne „ H a n !  Hol * ,  
r f y  był już prawie pod kopytami końskiemi.

Była karetka dyrektora policji, skręcają-
k

ca szybko na dziedzińcu pałacowym i zajeżdża
jąca przed lewe skrzydło.

— A to by piękne by ło! — roześmiał się 
Forbach na bok odskakując, i witając dyrektora 
wysiauającego — gdyby wasza ekscelencja, stróż 
pokoju i bezpieczeństwa w stolicy, był rozjechał 
m. dziedzińcu pałacowym adjutanta najjaśniej
szego p an a !

— Widzisz mnie w rozpaczy, hrabio kocha
ny! Winien temn pośpiechowi baron Werden- 
berg, który mnie wezwał biletem tak naglącym, 
iż kazałem jechać co koń wyskoczy.

Forbach spojrzał, zdziwiony, co za pilny in
teres mógł mieć jenerał do policji? i odszedł 
pożegnawszy dyrektora.

W samej rzeczy, stary niedźwiedź przemie
rzał szybkim krokiem salon, równie ponury, jak 
usposobienie gospodarza.

Skoro spostrzegł dyrektora, pospieszył ku 
drzwiom, z niezwykłymi u niego objawami czu
łości i serdeczności, a sadzając gościa obok ko
minka na fotelu, tak przemówił:

— Dzięki ci, dzięki, stary druhu, żeś pospie
szył ns moje wezwanie. Cięż; mi nie jedno na 
serca, z czem radbym zwierzyć się przed tobą.

— Czy chcesz widzieć we mnie tylko przy
jaciela?—spyiał zaciekawiony dyrektor.

— Nie, nie, przyjaciela, ale jednocześnie 
dygnitarza państwa, który czuwać powinien, 
tak nad spokojem i bezpieczeństwem ogółu, 
jak i ludzi pojedyńezycb. Z zezuań moich, zro
bisz użytek, jaki ci się podoba.

— Oto, jak wiesz, palnąłem głupstwo kolo
salne, i ożeniłem się pa r^z drugi na stare lata.

— Ależ jenerale — zaprotestował gość grze
cznie.—Jak możesz tak się wyrażać? Pojąłeś za 
żonę anioła, nie kobietę 1

— Tak ! — roześmiał się cierpko jenerał.— 
Tylko, że na skrzydłach śnieżnych anioła, czarne 
plamy widnieją.

— Na miły Bóg! Przecież życie baronowej, 
czyste jak kiyszt* i 1 *

— Obecnie! m a i s  T h i s t o i r e  a n e i e n n e l
— Ta cię wcale obchodzić nie powinna.
— O{ b*rd?oprs,*prasram! L a f e m m e  de

CćBar  ne d o i t  pa s  w fi m e t t r e s o u p ę o n "  
n i e !

— Daruj jenerale, ale to czyste urojenia, 
zbyt wybujałej i chorobliwej fantazji!

— I ja tak się zrazu pocieizi^ńi. Nie raz
spostrzegłem, ce, j e  n e  s a i s  q u o i ,  cc nas o-
strzega, abyśmy 8'ę mieii na baczności. Niezwy
kła dobroć i cierpliwość, a czasem roztargnie
nie, błysk oka nienaturalny, zaduma głęboka, z 
której niemal < p’zestracnem się budziła; ude
rzony tem wszystkiem, j e  1 ó p i a i ł .

Często wymykała się z domu cichaczem, zo
stawiała przed drzwiami magazynu ekwipaż i 
służbę, a snma wynosiło się drugiemi drzwiami, 
wsiadła do fiakra i wieśi' się gdzieś kabała.

Szpiagi moje odkryły niebawem, iż w do
mu, gdzie mieszka hrabina Klarf-ildj przyjaciółka 
od serca, znajduje się również niejaka p. Fiszer, 
i m ,  przy sobie chłopczyka kilkuletniego. Pod
patrzono uawet, jak go baronowa ściskała, pie
ściła, i podarunkami obsypywali.. Udało mi się 
chłopca pochwycić i usunąć....

— Jenerale! — zawołał dyrektor przerażo
ny, chwytając się za nos, jakby od niego ocze
kiwał pomocy, w tym wypadku nienwykłym.

— O! nie lękaj się przyjacielu! — machnął 
rękę jenerał — nie kazałem przecież go sabsć, 
tylko oddałem do pewnego Schwemmera, który 
utrzymywał zakład wychowawczy dla małych 
dzieci — rzekł jenerał i dziko błysnął oczyma.

— Czyli da mordowni! — mruknął z cicha
dyr aktor. , , .. . . . .

Znał on ten z a k ł a d  i  reputacji, nie śmiał 
jednak wystąpić z tem głośno, bo bał się nar*- 
zić figurze tak wysoko położonej.

— Myślałem, że go nigdy więcej nie do
stanie — zr zął znowu jenerał pięść kurczowo 
ściskając — tymczasem i tam go znaleść patra 
fiła. Teraz chłopca dwoje strzeże. Oprócz Fisze- 
rowej, jest jakiś mężczyzn*. Utrzymują chtopca, 
jak jakie książątko! Gzy nie mćgłbyś ty w to 
wglądnąć, dyrektorze? Zapytać się tych dwojga, 
zLąd to dziecao? Kto im je powierzył ?

— Ależ najchętniej! A gdzież ten jego
mość?

— Mam go pod ręką, rzekł i pociągnął za 
* i ,me od dzwonka.

— A nuż mnie zna ptaszek! — zauważył 
dyrektor — żeby go nie płoszyć, schowam się 
za portierę.

'Wprowadzono Straabera. Opowiadał szeroko 
i długo o chłopcu, gdzie mieszka, jak go odwi- 
dza jakiś pan młody jasny blondyn i pani blon
dynka, pięknie wystrojona, na którą zwykle cze
ka ten pan i z powozu wysadza, a czasem, jak 
błoto wnosi na rękach aż do kamienicy.

— A nazwiska pan nie znasz? — zawołał 
nsglc dyrektor uderzony rysopisem, wychodząc 
z za firanki.

Strauber skamieniał. Miał w ielką ob?wę 
pTzed policją w ogóle, a cóż dopiero przed jej 
dyrektorem, którego znał doskonale _ z widzenia. 
Przyciśnięty, bełkotał coś niezrozumiałego, i po
wtarzał bijąc się w piersi, że na razie nazwi
ska sobie przypomnieć nie może, chociaż sły
szał panią Fiszer jak je wymawiała, że to na
zwisko znaczy po niemiecku eoś ostrego, niby 
nóż, niby siekiera...

— Czy nie B til prtypadkiem ? — szepnął 
dyrektor. r  ^

— T ak , tac Beill — wykrzyknął pan
Strauber, uszczęśliwiony, widząc rozjaśniającą się 
fizjognomję dyrektora
a C7 ^e° erR ê ' Wielkie odkrycie!—szepnął mu 
tto Sfranbera*B * czu ê ściskając i zv?róeił się

, Więc pan mógłbyś nas tan* poprowa
dzić? — zt pytał. '  F F

T~ ®**fcdej chwili! — Ale — dodał, zatrząc
z pode łba na jenerała i dyrektora — miałem
obiee*in naprzód pięćdziesiąt guldenów, a po 
skończeniu interesu resztę.

Jenerał wyjął banknot z kieszeni, chcąc go 
wręczyć Strauberowi.

— Za pozwoleniem! — wtrącił dyrektor i 
odjunął rękę z banknotem — przó„ly radbym, 
żeby mi ten... pan pokazał dom i dziecko.

— Ale potem będzie mi wolne pójść gdzie 
zechcę,L"pieniądze dostanę?— spytał drżą: cały 
Strauber.

— Daję na to moje słowo szlacheckie! — 
zawołał jenerał.

— Hml hm! — krząknął dwuznacznie dy 
rektor i nos ścisnął po przyjacielsku, jakby go 
pytał o radę — Idźmy wigt !

— Pardot mon chct >— wstrzyma go jene
rał — mój ajent poipatriv. a gdy wszystkie 
ptaszki będą w klatce, wtedy samotrzask spu
ścimy. .

—. Nd, mężczyźni, co innego, ale gdybyśmy 
tak przypadkiem... znaleźli tam... panią bsrono- 
wę... będziemy oględni... i ślepi — cedził grze
czny dyrektor.

— O! przeciwnie! — wykrzyknął j*ndrał 
wzburzony. — Point de mćnagcmcnts!

— Ależ jenerale! — perswadował dyrektor 
- Zważ przecie — dama pałacowa najjaśniej

szej pani.
— Już ja to biorę na siebie. Każdej chwili 

mofc'  mieć posłuchanie, 'wytłum aczę najjaśniej
szemu państwu, powody... cnoćby nawet uwię
zienia pani baronowej. A w,ęe. kochany] przy
jaciela, czekaj na wiadomość odemnie, a wtedy, 
ne mónagee personne, je  vous prie!

Uścisną1 dłoń dyrektora, i na tem skoń
czyła się konferencja. Strauber cichutko za drzwi 
się vrysuną\

R o z d z i a ł  s i e d m  d z i e s i ą t y .
N a/ran^ a,',ki.

Rok rocznie, bywały dwa bale maskowe k 
dworu, a c lociaf nie bawiono się na ni eh. ani 
lepiej, ani swobodniej, jak na innych, jednau 
wzbudzały one większy interes i więcej zacieka
wiały, niżeli wszystkie inne zabawy.

Od kilku dni, w całym pałacu, od suteren 
zacząwszy, a na salach galowych skończywszy, 
wrzało i kipiało bez ustanku. W kuchni gorzał 
istny ogień Westy, podsycany nie białą dłonią 
pięknych westaiek, tęcz brudnemi po większej 
części łapami kuchcików, uwijających się poku- 
chni (^bszernej. Służba pokojowa tak samo krzą 
tała su”1, przygotowując sale do zabawy.

Wre8l<?i;e w sam dzień balu gwar zaczął trochę 
ustawać. Arcydzieł* estuki kulinarnej były po

L



DZIENNIK POLSKI.

Wilcza zebrane na błonin. Ztamtąd ndał się z 
wszystkimi członkami rady gospodarskiej do 
M-dyki, gdzie staraniem starosty p. Zajączko
wskiego spędzono około 800 sztnk bydła włościań
skiego. Radca Hecke oglądał szczegółowo i zna
lazł je, jak w ogóle w całym kraju zaniedbane, 
lecz oświadczył, że ih ść  bydła jest tak znaczną 
w kraju u naa, że chów racjonalnie prowadźmy, 
znacznie na dobrobyt kraju wpłynąć może. Pre
zes tow. gosp. S t.h r . S t a d n i c k i  i człon ak ra
dy p. E b e n b e r g e r  zWjóciliuwagęprof. Hecke- 
go na tę okoliczność, iż wielką przeszkodą do 
poprawy bydła włościańskiego w tej okolicy, 
jest zaniedbanie przez rząd r e g u l a c j i  r z e k i  
S a n u ,  w skutek czego woda zalewa często 
wszystkie pizyległe pola i pastwiska w wysoko
ści 6—7 stóp nad poziom.

Właściciele bydła w tycb latach dla braku 
paszy zmuazeni są zaraz po opadnięciu wody na 
zabagnione jeszcze pastwisko wypędzać bydło 
to też w tych latach w _ skutek wilgotnej, nie 
zdrowej paszy często więcej jak  połowa ginie 
bydła.

Po powrocie ztamtąd odbyła iię konferencja, 
na której poruszano przeuew i systkiem znaczenie 
cbowu byt Ja w obecnej chwili, gdy granica ma 
być zamkniętą, oraz środki potrzebne do poprawy 
chow" bydła. Czł. r. dr. O r z e c b o w i c z  przed
stawił rezultaty dotychczasowego chowu bydła, 
czł. R i t t e r s c h i l d  zwrócił uwagę, ze dla 
podniesienia tej gałęzi gospodarstwa potrzebnym 
jast zakaz sprzedawani i cieląt tygodniowych. 
Prezes Stadnicki wraz z delegatem hr, Scinionem 
zwrócili uwagę prof. Heckego, iż rząd dla pod
niesienia chowu bydła dotychczas bardzo mało 
robił, również, źe przyznana na* ten rok sub
wencja nie dorówna potrzebie kraju Wykazali 
to cyframi, że gdy dla oddziału przemyskiego 
potrzeba jest około 700—860 stacji buhajów 
subwencjonowanych, jest n h  6 czyli nawet nie 
1 a ma być na rok przyszły 16 czyli 2°/0,
co do podniesienia chowu włościańskiego by
dła jest niezbędnem. Czł. Kazimierz Dworski 
wskazał na potrzebę zniZenia ceny soli dla by
dła i poruszył podany na ostatniem zgromadzeniu 
przez ks. Franciszka Żabę sposob denatnralizo- 
wania soli dla bydła przez mieszanie z mąką łu
binową, — przedstawił, że cnów bydła całego 
kraju cierpi przez brak soli bydlęcej, że jeżeli 
ministerjum rolnictwa uznało potrzebę poprawy 
cbown bydła n nas tó również powinno nwzglę- 
duić i tę okoliczność mającą tak znaczny wpływ 
Następnie wszczęła się jeszcze rozprawa nad tern, 
jaka iasa bydła jest najodpowiedniejsza dla prze
myskiej okolicy, a w niej wzięli ndział dr. 0- 
rzećhowicz, hr. Stadnicki, hr. Scipio i Dworski.

Po omówieniu wszystkich kwestyj chowu by
dła dutyrzącyeh, prof. Hecke ośw.adczył, iż poru
szona przez p. Ritterschilda myśl zakazu sprze
dawania cieląt zbyt młody en z powodu, iż w in
nych prowincjach monarchji chów bydła stoi o 
wiele wyżej, więc tamte prowincje przez taki za
kaz nuerpiałyby, nie da się przeprowadzić, że 
możliwem byłoby to tylko ze względów policyj
nych, gdyby mięso z cieląt m hdyeh było zdro
wia szkodliwem, gdy zaś tego dowieść nie mo
żna, więc zakaz taki jest niemożliwym.

Zgodził się na objawione przez kilka człon
ków rady zdanie, iż gdy dotychczas n naa pra
wie wszędzie w krajn przeważa bydło holen
derskie, potrzeba jest zwrócenia większej uwagi 
na prodnkcję bydła roboczego i opasowego, 
otrzymując jednakowoż i rasę holenderską. Uznał 
dalej prof. Hecke potrzebę s o l i  b y d l ę c e j ,  
lecz mniemał, że rząd, dopóki nie będzie wyna
lezionym sposób denaturalizowania soli, nie mo
że sprzedawać zwykłej soli po tańszych cenach. 
Również wyraził wątpliwość użyteczności soli z 
przymieszką mąki łubinowej, ze względu na go
rycz, oraz możliwość pleśnienia soli. W Ropie 
koło Gorlic, właściciel tamtejszej kopalni bamfi- 
ny wynalazł sposób denaturalizowama soii i rząd 
według zapewnień radcy Heckego będzie robić 
obecnie doświadczenie z tym wynalazkiem. Dr. 
Czajkowski przedstawił konieczną potrzebę gor
liwego zajęcia się regulacją rzek w kraju, pod
niósł wpływ, jaki ona na podniesienie rolnictwa 
i chowu bydła wywrze, oraz wadliwość do
tychczasowego sposobu, w jakim rząd regulację 
rzek przeprowadzał.

Radca Hecke uznał potrzebę regulacji i za
uważył, że w całem państwie skarżą się na do
tychczasowy wadliwy jej system. Zapewnia, iż 
obecnie ma być daleko lepszy sposób używa 
nym, o konieczności zaś regulacji, przekonał się 
podczas obecnej przejażdżki po kraju.

Hr. bcipio na zakończenie konferencji zwró
cił uwagę prof. Heckego, iż dotychczas rząd nic

a nic dla podniesienia produkcji Kraju nie czy-, oddały usług* {Rfaolte z dnia 28. lipca 1881 r .);: Cerkieumo*społeczny Wiestm/s pisze, źe nie
nil i wyraził się dowcipnie, że niczego bardziej chociaż te wypadki zaszły na obcem teryto”jum ,; może być nawet i mowy o zwołaniu soboru po- 
nie pragniemy, jak żeby rząd nwsżał kraj nasz j lecz wyszły od politycznego zbiega, który otrzy- wszechnego do Moskwy, pokąd istnieje rozdział
jako krowę dojną, która im więcej jeść dostaje, mał przytułek w Genewie, zamierza ou prawdo- ’ 1 _ i --------
tern więcej mleka daje. Potem udał się prof. i podobnie tam powrócić i wydawać nadal dzien-
Hecke w towarzystwie starosty i członków rady 
do Krasiczyna, gdzie po obejrzeniu zbrojowni 
ks. dapieby i zamku, oraz po obiedzie, oglądnął 
bydło włościan tamtejszych, które jako poprawia 
ne jnż przez stajnie ks. Sapiehy, wcale ładnie 
się prezentowało, oraz stajnię krasiczyńską.

P.rof. Heeke zanocował w Krasiczyuc a 
hr. Stadnickim i dr... Orseehowiczem. Nazajutrz 
oglądali bydło w Korytnikacb oraz pstrąggrnię 
szkołę leśną i zalesienia przyległych rewirów 
leśnych. W piątek po południurtdcaHecke uda: 
się z Krasiczyna na Przemyśl koleją do Sambo 
ra. Jak w innych jnż zwiedzanych okręgach, tak 
i tu popełni ł komitet układając program, ten 
błąd, iż prof. Hecke pokazywano same wzorowe 
gospodarstwa najmajętniejszych obywateli, a tn 
i ówdzie bydło włościan. Nie ukazano mn zan 
nigdzie ani gospodarstw włościan, ani podup„ 
dających większych gospodarstw. Hr. Stadnicki 
proprio moru tylko okazsł delegatowi rządowe 
mn jedno gospodarstwo, gdzie izraelita po swo
jemu gospodaruje, a ileż to takich jest u nas w 
kraju. ______________

ZIEMIE POLSKIE.
Z Górnego Szlązka. W „Katoliku*,który nas 

doszedł w ostatniej chwili, czytamy, że do ko 
mit atu katolików Niemców w Wrocławiu doszedł 
ist posła Windthorsta, w którym ten szanowny 
irzywó Izea centrum uznaje najzaoełniej, że :

, Poseł w powiatach polskich Górregu Szlązka 
iowinien mów ić po polsku, aby ustnie i liwowńre 

mógł się poruzumieć ze swymi wyborcami, tym 
razem jedn ik, j sze poseł Windthorst, nie 
można i me trzeba niczego zmień ać, aby uniknąć 
bałamuctwa i rozdwojenia*.

Tego samego zdania jesti „Katolik*. O ko 
mitecie bytomskim tak się pismo to w yraża:

W Lytomiu utworzył się jednak pokątnie, 
bez publicznej odezwy do ludu, komitecik zło
żony z trzech osób, który żąda, aby komitet 
wrocławski w S powiatach przedstawił in
nych kandydatów na posłów. Komitecik, któ
rym jest p. Pizyniczyńsfci, nie ma ża
dnego znaczenia, jest to komedyjka. Ostrzegamy 
iedn&k wszystkich lndzi, aby się nie pozwolili

cik, reprodukujący jego teorje; zresztą wszystkie 
doniesienia w tem się zgadzają, że go przedsta
wiają jako ruchliwego i wpływowego ajenta pro
pagandy socjalistycznej, mającej anarchją za cel, 
a skrytobóstwo za środek; władza związkowa 
tedy nie może pozwolić na takie czyny, które, 
lubo im się nie powiodło zakłócić wewnętrznego 
spokoju, zdolne są wszakże narazić na szwank na
sze dobre stosunki z inrami państwami.

Zurych. Socjalista L i e b k n e c h t  miał 
przed kilku dniami w Zurychu wykład o poli
tycznych stosunkach Niemiec; zakończył wypo
wiedzeniem zdania o socjalno-politycznych pla 
nach ks. Rismarka. Z mowy tej podaje N. Zu- 
richer Ztg. następujące wyjątki: „Książę Bismark 
chce, jak Napoleon III. zostać socjalistą pań
stwowym i postarać się o tc, żeby każdy chłop 
miał kawałek mięsa w garnku, a każdy robo 
tnik rentę na starość. Ponieważ nie powiodła 
się sprawa z mieszczaństwem, przeto chce teraz 
robić doświadczenia na Indzie, na robotnikach.
Najpierw dostała się na porządek dzienny oka
leczona przez parlament nstawa o zabezpiecze
niu przeciw kalectwu, której celem jest zape
wnić robotnikom, wsparcie na przypadek nie
szczęśliwego przypadku podczas pracy.

Nastąpiła potem ustawa o zabezpieczeniu , . --------  — r ----------J?
robotników pa starość z pensją dla inwalidów. J administracyjno polityczny do drugiej.
Dla czegożby nie miał on zrobić jeszcze jednegol Ruskij Inwulid powiada, że ober-podcmaj - 
kreku nuorzód i powiedz;eć: „Kto głodny, a nie strem w Petersburgu został generał-major Ko

pomjędzy kościołem katolickim, a prawosławnym, 
czyli wschodnim. Należy tedy myśleć, radzi Wie- 
stniJc, nie o ekumenicznym, lecz tylko o czysto- 
wsehodmm soborze, na którym zajętoby się za
łatwieniem rozmaitych rozterek, przeciwności 
istniejących pomiędzy rozmaitemi kościołami 
Wschodu.

Korespondent Odeskiego Wiestnika donosi 
Czernichowa 15. b m .: „Przybył tu wczoraj 
Petersburga książę Szachowskoj z nadzwyczajnym 
jak powiadają, pełnomocnictwem, dla zbadania 
przyczyn ruchu antiżydowskiego w naszej gu- 
bernji. W mieście naszem, jak dotąd, wszystko 
spokojne, lecz nie można ręczyć za jutro.* — 
Korespondent zaś z Lubień do tejże gazety pisze 
„Począwszy od 8. bm. miasto nasze znajduje 
się w stade  oblężenia. Wojsko stoi na placach 
patroie wciąż krążą, bo wzburzenie przeciw 
żydom dotąd nie ustało. Można się spodziewać 
nowych awantur.

Praw. Wiestnik donosi 27. bm., że urząd 
naczelnika miasta (gradonaczelmka) w Peters
burgu zostaje zmosiony. Natomiast przywrócony 
zostaje urząd gubernatora, zwinięty od czasów 
dymisji jenerał adjntanta Hurki, i urząd óberpo- 
licmajstra. Czynności prefektury rozdzielone zo
staną pomiędzy kancelarje gubernatora i ober 
policmajstra, przyczam sprawy natury polity
cznej włączone zostaną do pierwszej, a sprawy

większej części wykończone i zapełniały pułki 
w spiżarni, lodowni i piwnicy; srebro, kryształy 
i porcelana czekały również na gości. Jego eks 
celencja wielki ochmistrz raczył przejść się po 
salach i nie znalazł nic, coby mógł zganić.

Za to we wszystkich garderobach pań i frej
lin pałacowych panował hałas i tartas il “łycha 
ny. W ostatniej niemal chwili księżna Amalja 
powzięła myśl zrobienia najjaśniejszym państwa 
niespodziani i. Aby tajemnica została uszanowa
ną, zwierzył* się tylko najzaufańszym i kilka 
zaiedwie dam wybrała sobie na towarzyszki. 
Miały wystąpić i  księżną na czele w fantasty
cznym stroju wróżek indyjskich. Do tego grona 
należała, ma się rozumieć i Engenja, nietylko 
jako księżny ulubienica, ale również jako jedna 
z najdowcipniejszych i najmilszych panien w 
świecie arystokratycznym.

W garderobie hrabianki S., wcześnie story 
zapuściwszy lampę zapalono. Jej pokojowa, zna
na nam debrze blondyna, siedzi nieruchoma, a 
tylko igiełka migoce w jej rękn, w szybkim i 
jednostajnem tempie. Naprzeciw niej spostrzega
my ze zdziwieniem ńarl arkę Nany. Obie kończą 
pilnie kostjum wróżki indyjskiej, naszywając dłu
gi gazowy, jak srebro lśniący welon, drobnemi, 
zlotemi gwiazdkami.

Młoda blondyna namówiła harfiarkę do in
nego życia. Z domu matki jeszcze wyniosła Na
ny talent krawiecki. Zarekomendowana przez 
Eugenię do wszystkich pań znajomych, piękny 
grosz zarabiała i dobrze jej się działo; przywy
kła jednak dc włóczęgi, wyglądała jak ptak w 
klatce zamknięty, który czyha tylko, kiedy mu 
drzwiczki otworzą, aby frunąć wesoło. I teraz 
zamiast szyć, podnosiła eó chwila oczy, wodząc 
okiem pożądliwem p>* stołkach i stołach, peł
nych piór, kwiatów i wstążek.

(C. d. n.)

obałamneić. Nie chcemy swarów, dla tego nie 
powiemy wszystkiego co wiemy. Niech to wy
starczy naszym czytelnikom co następuje. Dwóch 
poczciwców w komiteciku dało swoje narwii ka, 
ponieważ nikt inny tego uczynić nie chciał, dali 
tię oni obałamucić. Z p. Przyniczyńskim nikt l o- 
sób poważnych, ani duchownych ani świeckich 
na G. Szlązku w sprawę się nie wda. Każdy się 
z tego śmieje. Pan P. postawił na kandydata 
dr. Chłapowskiego. Wiemy, że ten pan wcale 
nie odpisai mn na wezwanie 1 list wrzucił do 
kosza; bez wiedzy i woli dr. Chłapowskiego 
wciągnięto jego nazwisko w tę sprawę. O drn 
gim ■t  mydacie ks. Dembończykn też wątpimy, 
iżby pozwolił wystawić się na śmiech. Na Sciem 
miejsca p. Przymezyński postawił samego sie
bie na kandydata, na posła, no, sam go siebie 
wystawić na śmiech — to woIho Piszemy te 
słowa ze względu na sprawę, nie na osoby. Cho
dzi o to, aby podczas wyborów n nas była zgo 
da i jedność. Pan Pi zvnitzyński ndał się zresztą 
o rozstrzygnięcie sprawy de komitetu głównego 
wyborczego w Wrocławiu. Możemy już teraz 
powiedzieć, że mn wcale me odpowiedzą, albo 
mn tak opiszą, że tego listu z pewnością nie 
wydrukuje.

Sprawa już załatwiona — będziemy wybie 
rali posłów tych, którycheśmy wybierali osta 
tnim razem!

P o zn ań  27. sierpnia. Orędownik w naj
świeższym swym numerze donosi, że od dwócn 
tygodni pracnje tn propaganda socjalistyczna ce
lem werbowania sobie pośród naszej klasy ro
botniczej zwolenników. W tym celu szerzyć ma 
broszurkę pod napisem : Kto z czego żyje, opo
wiadanie, napisał Jan M iot, Warszawa, w drn 
karni Kowalewskiego, 1881, otr. 60. Prócz tego 
szerzyć ma jakieś wiersze przeciw kapitalistom 
a zapowiada szerzenie pisma socjalistycznego: 
Przedświt, które właśnie zaczęło w Szwajcarji 
wychodzić.

M p r A  wy  z a g r a n i c z n e *
B erno  26. sierpnia. Powody wydalenia ks 

Krapotkuu ze Szwajcarji, podaje sama rada 
szwajcarska w dokumencie, z którego przyta
czamy tilka punktów.

Książę Krapotkin jako zbieg polityczny, u- 
ciekłszy z Rosji, przybył najprzód pod iałszywem 
nazwiskiem 1 ewassov a do Szwajcarji; rej meja 
genewska tylko cierpiała go na terytorjum swo- 
jem, a nawet postanowiła go wydalić dla tego, 
że me miał papierów legitymacyjnych i pod 
przybranem mieszkał nazw iskom ; Krapotkin był 
od rokn 1879 notorycznie naczelnym redaktorem 
i główną podporą dziennika Rholte, anarchisty
cznego organn i następcą dziennika L'Avant- 
garde, przeciw któremu musiał rząd wystąpić w 
grudniu roku 1878, a którego redaktor Brousse 
został przez sąd przysięgły szwajcarski skrza 
nym na wygnanie za przekroczenie prawa mię
dzynarodowego; Krapotkin pod nazwiskiem Le- 
wassowa, potem pod prawdziwem nazwiskiem w 
mowach publicznych, imanych w Lechauxdefonds, 
Lausanne, Vevey i Genewie, wzywał robotników 
do przywłaszczenia sob.e przemocą cudzej wła
sności i wywrócenia istniejącego porządku, które 
to mowy następnie ogłosił drukiem w dzienniku 
swym Revolte; dnia J.8. marca 1881 roku z po
wodu rocznicy komnny paiyskiej miał na zgro
madzeniu w piwiarni Schiossa w Genewie mowę, 
p o c h w a l a j ą c ą  zamordowanie cara Aleksandra 
U ; był głównym sprawcą proklamacji porozle- 
pianej w Genewie dnia 21. kwietnia, w której 
protestowano przeciw straceniu morderców cara, 

że te dwa ostatnie fakta stwierdzone zostały 
w śledztwie sądowem, zarządzonym przez radę 
związkową, cfiociaż Krapotkin nie chciał odpo
wiada i na pytania prokuratora genewskiego; w 
lipcu rokn bież. jako delegat redakcji dziennika 
Revolte wziął ndział w anarchicznu-rewolucyjnym 
kongresie socjalistów w Londynie, i podłng do
niesień jego własnego dziennika wygłaszał tam 
mowy i przyczynił się do nchwał, których celem 
była organizacja skrytobójstwa i strącenie istnie- 
ących władz za pomocą „środków chemicznych 

fizycznych, które sprawie rewolucyjnej już tyle

*ua roboty, niech się uda o pomoc do państwa?* 
Ale "wtedy będziemy mieli znpełny socjedizis.
Wszakże to nic nio pomoże: Bismark musi iść 

naprzód, albo zakończyć swą karierę. Kto po
wiedział a, u.as. i b powiedzieć. Jest wszakże 
ibsointnie niemożliwem, żeby on przeprowadził 
socjalizm. W XVIII. wśekn chcieli także znako
mici mężowie w Niemczech (Józef II.) i Francji 
(Turgot) postawić reformę w miejsce rewolucji— 
:ecz próżny to był wysiłek. Rewolucja jednak 
wybuchła. Bismark tylko wtenczas mógłby zwy
ciężyć, gdyby sam był prawdziwym socjalistą, 
zniżył s.ę da ludn, cofnął ustawę piz seiw socja
listom, usnnął militaryzm państwowy, słowem, 
gdyby potępił wszystko, co dotąd czynił. Socja
lizm jego, który się dopiero rodzi, możnaby 
przeprowadzić tylko na drodze demokratycznej. 
Jako socjalista państwowy zrobi Bismark fińsko. 
Żaden socjalista nie ucałnje ręki tema, kto uknl 
ustawę przeciw socjalistom. Socjaliści mu nie 
pom ogą; wezmą, co dostaną, lecz będą żądali 
więcej i toczyli walkę, jako pierwsi chrześcianie, 
i ż  odniosą zwycięztwo ~

P e te rsb u rg , 25. sierpnia. Dnia wczorajsze
go przyjmował car na audjencji ambasadora chiń
skiego, markiza Ceuga, wraz z jego sekretarza
mi. — W. ks. Piotr Mikołajewicz wyjechał do 
Kijowa. — Minister oświaty, baron Nikulai, nie 
pojedzie jnż na inspekcję odeskiego nankowego 
okręgu, lecz wraca z Tyfiisu wprost do Peters
burga. — Wczoraj po połndniu brat króla duń
skiego, książę Holsztejn-Glik8bnr8ki, zwiedzał 
Petersburg. — Pożar, wybuchły w Rydze dnia 
24. bm., zniszczył tartak parowy Werman. i do 
stu domó'r* mieszkalnyeh.

Zniesiony przez Aleksandra II główny sztab 
marynarki wojennej, został przywrócony.— Wice
admirał Lisowskij, b. dowódzia eskad y na wo
dach Cichego Oceanu, wystawionej na przypadek 
wojny z Chinami, awansowany został na admi
rała. — Nowosti donoszą, że komisja pod prze
wodnictwem kontr-admirała Szcstakowa, wysa
dzona na zaopinjowanie o wartości słynnego no
wego jachtn cesarskiego „Liwadja“, zbudowane
go w Anglji według pomysłu niemniej słynne
go admirała Popowa, znalazłszy, że jacht do ni
czego. postanowiła go rozebrać, przeznaczając 
maszyny na trzy nowe krejsery, korpus na bu
dowę łodzi kanonierskich dla fiotyli dońskiej, a 
meble i ozdoby do jachtn cesarskiego, który ma 
być wybudowany w zamian niewartej „Liwadji“.

Wystawienie poirnJka Aleksandrowi II. zo
stało już ndecyuowanem ostatecznie. Pomnik sta
nie na paradnym placn Kreml?,, w Moskw<e. 
Komisja rzeczoznawców została już wyznaczoną 

składać jię będzie z kilku profesorów archi
tektury i malarstwa cesarskiej akademji sztuk 
pięknych, a dalej z kilku akademików-artystów, 
z biskupa Ambrożego, z marszałLa gubernialnego 
szlachty gubernji, z burmistrza m. Moskwy, na
czelnika ziemstwa tejże gubernji i nakoniee z in
żyniera p. A. A. Siemionowa. Do konkursu do 
puszczeni są artyści cndzoziemcy na równi z kra
jowymi. Twórca najlepszego projektn dostanie 
tiOOO, a trzech innych, za nim idących, p0 4000 
inni;, 3000 i 2000.

Korespondent Dzień. Pozn. pisze pomiędzy 
innem i: „Ciekawy fakcik. Uprzedzam, że dro
bny. Aie właśnie to jest cechą charakterystycz
ną obecnych czasów wszechwładnego panowania 
eumburu, że wiele faktów bijących w oczy ja 
koś się nie spotyka, ale drobnych miliardy. Co

złow, dotychczasowy cbeipoliemajstei u .  Moskwy. 
Kozłow, jeśli nas pamięć nie myli, sprawował 
już raz ten urząd w Petersburgu.

Nowosti piszą, że wkrótce do mi< sta Tin 
meni ma udać się grupa inżynierów w celu ro
bienia studjów do nowo projektowanej linji sy
beryjskiej drogi żelaznej. Studja prowadzone 
być mają tak pospiesznie, że za trzy mieniące 
czynność ta powinna być nkonczoną. Na czele 
inżynierów stoi inżynier Maciejowski.

Gi+zata Porjadok dowiaduje się z pewnego 
źródła, że w Oerenburgu utworzyło się towarzy
stwo pod nazwą komitetu ossamczago, który 
wszelkiemu środkami ma dopomagać osiedlan:u 
się osadników wf oreuburskiej, oraz pobl;skich 
zachodnio - syberyjskich i środkowo azjatyckich 
guberniach i okręgach. Komitet ma zbieiać 
wszelkie informacje o gruntach tak rządowych 
jak i prywatnych i bsszkirskicfc, przeznaczonych

Nareszcie w s p r a w i e  p o l e p s z e n i a  b y 
t u  n a u c z y c i e l i  sekcja VII. (ref. Badańczyk), 
bacząc na trudne stosunki mateijałne kra t 
przedłożył; dwa wnioski: Uprasza się krajową 
Radę szkolną o wyjednanie dodatkowego posta
nowienia w art. 11. ustawy o prawach nauczy
cieli: „Krajowa Rada szkolna jest uprawnioną,
przyznawać nauczycielom dodatki osobiste w 
wysokości przynajmniej 50 złr., które mają być 
do wymiaru emerytrry wliczane*.

Wniosek drugi: Uprasza się krajową Radę 
Iną o poczynienie kroków, aby najniższa 

płaca nauczyciela, bez różnicy czy młodszego czy 
starszego, nie wynosiła mniej niż 300 złr

Na ten drugi wniosek zgodzili się wszyscy, 
ale pierwszy spotkił się ze słuszną i uader 
liczną opozycją. Jej wyrazem byiy głosy pp 
P i o t r o w s k i e g o ,  który żądał, aby nauczy
ciel1 ludowych postawić n? równi przynajmniej 
z kancelistami powiatowymi, rekrutowanymi z 
feldfeblów, i K o s i ń s k i e g o ,  który kreśląc w 
jabkrawych barwach nędzę, panującą pomiędzy 
nauczycielami, żądał, aby płP.>a nauczycieli na 
wsi, wliczając dochód z gruntów wynosiła przy
najmniej 500, a w mieście 800 zi-.

Przyjęto wniosek Kosińskiego. Resztę wnio
sków jiezałatwionych, a między niemi także 
wniosek p. Dbałowskiego o z m i i n ę  u s t a w  
s z k o l n y c h  w mjol memorjałn towarzystwa 
pedagogicznego, przek.i*no stałemu wydziałowi 
wykonawczemu, w skład którego weszli pp. 
S a w c z y ń s k i ,  B a r a n o w s k i ,  K i e r o -  
k j a r t o ,  D y h d a l e w i c z ,  F r y d r y c h  i 
S k r z y ń s k i .  Imieniem konferencji p.'Macio- 
łowski w gorących słowach podz.ękował p. 
Olszewskiemu, inspektorowi, a ten w niemniej 
gorących wyrazach zapewnił nauczycielstwo o 
swojej jedynej staranności około oświaty Indu.

Okrzykami na cześć p. Olszewskiego za
kończono obrady e godz. */,8 wieczorem.

K R O N I K A .
Lwów 29. sierpnia. 

W iadom ości osobiste. Książę

ns rozkoloinzvwanie, objaśniać zgłaszających się 
osadników, oraz dopomagać im w załatwienin 
wszelkich czynności poti zebnych do osiedlania się 
9 zagospodarowania.

Według Sowrcmien, Izwiestji donoszą, że ra 
da miejska w Smoleńska uchwaliła, aby sklepy 
w dni niedzielne bywały zamykane. Postanowie
nie to bardzu dobrze przyjęte przez knpców 
chrześcijan wywoLło niezadowolenie pomiędzy 
żydami.

m m is s s m b am m aam a
Krajowa konferencja nauczycieli 

ludow/ch w Galicji.
Posiedzenie szóste dnia 27 sierpnia. Począ

tek o godzinie po południn. B i e l a w s k i  
imieniem sekcji II. przedłożył wnioski dotyczące 
plann nanki uzupełniającej w szkołach Indowych 
i program książki podręcznej mającej słnżyć do 
tej nanki. Projekt plann narfcorego i program 
książki został przez krajową Radę szkolną roze
słany okręgom jnż przed kilkoma tygodniami. 
Plan zawiera szczegółowy rozkład nauki w  szko
łach wiejskich, miasteczkowych, miejskich męz- 
kich i miejskich żeńskich. Sekcja oświadczyła 
się za t r z e c h l e t n i ą  nanLą uzupełniającą i za
proponowała kilka zmian w pianie, godząc się 
zresztą na program książki. Po dłuższej dy
skusji konferencje na wniosek R u c i ń s k i e g o  
oświadczyła się za d w u  l e t n i ą  n a n k ą  t zu
p e ł n i  a j ą c ą  i t o w d n i e  p o w s z e d n i e ,  
i poleciła ułożenie bliższe szczegółów wydziało
wi w ykonawczomn.

Pan M a c i o ł o w s k i  przodłożył następnie 
Ł!z',7.t'gó} 'Wy referat na pytanie krajowej Rady 
r-z1 olnej: Jakie trudności nasuwały się według 
poczynionych doświadczeń w przeprowadzeniu 
przepisanych, obemie planów dla szkół ludowyeh 
wszelkiej kategorji, i jakie zmiany w szkołach tych 
byłyby pożądane?

Sekcja ograniczyła się jedynie na recenzji plann 
szkół indowych niewydziaLwyeh, i jest zdania, 
że plany naukowe szkół tych będąc nrśiadown1- 
ctwona niemieckich, nie odpowiadają naszym sto
sunkom. U nas trójaki jest język, troj.ikie świę
ta, i 6 lat nanki, podczas gdy tam przeznaczono 
8 lat. U nas jetinoklasowe sskoły innszą speł
niać to samo zadanie co 6-kIasovre. Plany nau 
kowe mały wzgląd biorą ua p r a k t y c z n y  
kierunek życia ludu, gimnastyka pokojowa np. 
nie wystfcrc-ZB i nie zastąpi konieczności dobrze 
urządzonych ogrodów lub pracowni. Nadto książki 
są nieodpowie mie i dti plann naukowego niezasto-

podaję poniżej, odnosi się do owego zaskarbia-jsówfcue. Dzisisiej&ze książki szkolne yą wzorem 
cia naiodowego chłopskiego serca. Od dawnaj nieładu. Dalszą przyczyną trudności wzmianko
praktykuje się tu obyczaj, że z całunu, którym 
pokrywają trumnę zmarłych panujących, wyra 
biają ornaty, które csr, jako dowód swego szcze
gólnie przychylnego nczueia, ofiarowywał do tej 
lnb owej cerkwi. Obecn.e z całunu trumny 
zgasłego cara uszyto cztery ornaty. Jeden z nich 
car rozkazał wręczyć — jak się państwu zdaje, 
komu? — pann Gubomnowi, który przyczynił 
się do ozdoby i ou restaurowania piatniebiej cer
kwi w Moskwie. Jakież są szczególne zasługi 
p. Gubouina? — Jest to egzemplarz z rodzajn 
„kułaków*1. Prosty chlip, dzięki elastycznema 
sumieniu i umiejętności nieprzenierania w środ
kach, z niczego w krótkim czasie dorobił się 0 -

fjromnej fortuny. Dziś jest właścicielom dróg że- 
aznych, wielkich kapitałów i nioruchomości 

wszelkiego rodzaju. A w danym razie całą jego 
zasługą jest to, że się pod chłopską strzechą u- 
rodził. Pogłoska rozejdzie się po całej Rosji — 
a o to chodzi rządowi. Aeby lepiej scharaktery
zować osobistą wartość p. Gubonina, dodam, że 
po długich obradach w pewnem towarzystwie, 
wtajemniczonem w życie i sposoby dorabiania 
się pieniędzy takich panów — nie wiedziano, 
kto lepszy, czy p. Gubonin, czy p. Polaków ? 
A już o ostatnim, toście chyba słyszeć musieli.* 

W akademji medycznej nią będzie na przy
szłość innych studentów, jak tylko sami stypen 
dyści rządowi Cel rozporządzenia jest zbyt ja 
snym, ażebyśmy się mieli rozpisywać c nim. 
Wysokość każdego stypendjnm wynosi ró
żnice 800 rnbli na utrzymanie i 57 na odzież,

wanych jest przepełnienie szkół jedno- i dwukla- 
sowyeh, tudzież niflwłaśc?wy podział na oddziały 
i grupy, a w szczególn >śc« po wsiach. Stosownie 
dó tych punktów sekcja proponuje c«ły jszoreg 
gsstfdmezyeh zm.&n co do rozkładu kias, pory 
nanki i przecluiiofów jaj. Szczegóły te są zbyt facho
wej natury, byśmy je iaogl: powtarzać w piśmie po- 
lityeznem, ale ogólne wrażenie ich powinno zn- 
gpokoić wszystkich dbzłych o rozwój szkół na 
szycb, i życzyć należy, aby krajowa rada szkol 
na, jak najprędzej zmiany proponowane zapro
w adzić. Przemówił za niemi 8am p. radca 
Olszewski bardao wymownie, i przyjęto je ry 
czsłtowo.

Uchwalono następnie wedłng referatów se 
kcji VII. wnioski dotyczące: 1) s t a b i l i z a c j i  
i n s p e k t o r ó w  o k r ę g o w y c h  (ref. Sawczyń 
ski); 2) znizsnia l a t  s ł u ż b y  n a u c z y c i e l 
s k i e j  ze 40 na 30, licząc od pierwszego za
mianowania tymczasowego (ref. Skrzyński); 3) 
d o d r t k ó w  p i ę c i o l e t n i c h  (refer. Badań- 
czyk). W tej mierze przyjęto dwa wmoski do 
zmiany ustawy: a) nauczyciele młodsi stale 
zamianowani mają także prawo do dodatków pię
cioletnich; b) przyj;:;.w. nie dodatków p ęd: le
tn ik  powtarza eię tylko do lat 30 na posadzie 
izeozywisteg' nauczyciela, u .“yioierza się we- 
dłng płacy pobieranej w otatnim reku pięciole
cia, ?h które dodatek ma być przyznany. Do
datek pięcioletni ma wynos;.ć 10"/0 płacy i być 
przyznawany osobom “tanu nauczycielskiego od 
piierwsżego rokn zamianowania.

Adam 8 a-
p it ha przybył wczoraj do Krasiczyna. — Hr.Ma- 
rja P o t o c k a  przybyła wczoraj rano pociągiem po
spiesznym z Wiednia do Lwowa. — Kadca namie
stnictwa p. L o e b l  powrócił wczoraj z urlopu. — 
Namiestnik przeniósł konceptowego praktykanta na
miestnictwa, Wiktora Dż e r o wi c z a ,  z Mielca do 
Łańcuta. — Tadeusz B ł o t n i c k i ,  utalentowany 
artysta-rzeźbiarz. twórca pomnika Piusa IX. w ka 
tedrze u św. oura i Świtezianki na placu Halickim, 
po otrzymaniu stypendjnm z fundacji Towarnkfrego 
w kwocie 300 złr., udał się 27. bm. celem dalszego 
kształcenia się do Włoch. — W Stanisławowie na
był aptekę, należącą niegdyś do śp. Ferdynanda 
Stechera, dotychczasowy dzierżawca tego i okładu 
p. Jan Ma c u r a .  — Elżbieta z Majewskicn W ł o 
d a r s k a ,  obywatelta krakowska, umarła d. 26. bm — 
przeżywszy l a t90.Ksiądz kardynał L e d o c Ł o ws k l  
w ostatnich tygodniach mocno nieoomagał na cierpienia 
sercowe, które w przeszłą sobotę tak się wzmogły, 
iż wielkie zaczęły budzić obawy o życie jego, r se
kretarz msgr. Meszczyński, który korzystając 
z udzielonego sobie urlopu, na dłuższy czas z Rzy
mu był wyjechał, telegrafem do łoża jego został 
powołany. Z niedzieli następnej wiadomości o stanie 
zdrowia hardynata były nieco zaspakajające. — Hr. 
Władysław Z a mo y s k i ,  dziedzic obszernych dóbr 
kórnickich, pizybył dnia 26. bm. do Poznania wraz 

matką swą panią hr. jenerałową Zamoyską i 
przebywa w pałacn Działyńskich, dokąd równocze
śnie przybyła księżna Czartoryska 1 Kokosowa z 
synami i hrabstwo Grudzieńscy z Drzążgowa. — 
Zaślnbiny hr. Manrycego E s t e r h a z y  a hr. Pan- 
liną S t o c k a u  odbyiy się w sobotę na zamkr Na- 
pagedl z wielką pompą. Polska, czeski., niemiecka i 
węgierska arystokracja p-zyczyniła się licznem ze
braniem się do podniosłego nastroju całej uroczy
stości — W Wenecji dala 15. b. m. w kościele 
Sta Maria deba Saluta pobłogosławionym został 
związek małżeński pomiędzy p. Konstantym P r o 
zo rem,  obywatelem gubernji mińskiej, a panią Zo
fią Ś w ię t o r z  ecką,  córną p. Bolesława Swięlo- 
rzeckiego, obywate'a z Białorusi, wychodźcy 1 ro
ku 1863.

F a n  Hccke, delegat ministerjalny i radca rzą
dowy , przybył wczoraj wieczornym pociągiem do 
Lwowa, powitany na dworcu przez sekretarza gal. 
Towarz. gospod., p Grelińskiego, który go zawiózł 
do hotelu Żorża. Dziś o godz. 11 odbyła się kon
ferencja w kaneelarji Towarz. gospod., na której 
byli obecni: członkowie komitetu, rada oddziału lwo
wskiego i komitet Towarz. ogrodniczo-sadowniczego. 
Sprawozdanie obszerne o przebiegn konferencji po
damy jutro. Wprost z konferencji udał się p. Heckt 
na zwidzenie muzeum hu Dziednszyckiego i prze
mysłowego, dokąd mu towarzyszyli członkowie ko
mitetu Towarz. gospod., pp. Schellenberg i prof. 
Tyniecki. Następnie udał się p. Hecke na audjencję 
do namiestnika i marszałka krajowego, a przy tej 
sposobności zwidzi! gmach sejmowy. O godz. 4 bę
dzie w szkole lasowej. Jutro 7 raLa uda się do Du 
blan, a po pułnunin zwidzi szkołę ogroaniczo-sado- 
wniczą i ezesalnię lnu p. Narbutta.

W zdrow iu  ks. a rcyb iskupa W lerzchlej-
skiego panuje dotychczas status quo. Ani wido
cznego polepszenia od onegdaj, kiedyśmy podali 
ostatni nasz binletyn, ani też zbytecznego pogorsze
nia nie dostrzegli lekarze. Choroba nie jest niebez
pieczna, ale za to nporezywa i osunięcie jej przed
stawia znaczne trudności. Po odbytem konsylium 
trzej ordynujący lekarze zgodzili się na zawezwanie 
znakomitego specjalisty wiedeńskiego w chorobach 
pęcherzowych dra J  o \ a n c h i c h a, aie nies ety te
legram nie zastał słynnego lekarna w domu, który 
baw; z rodziną u wód. Całą nadzieję uzdrowienia 
dostojnego chorego pokładają lekarze w tem, że do
tychczas nie spostrzegli żadnych objawów gorączki, 
która w takich razach zazwyczaj bywa decydującą.’ 

R osjan ie  w P rzem yślu  O aresztowanym* 
szpiegach rosyjskich dowiadujemy się kilku no*”ych 
szczegółów. Otóż p. Hennerowi wydaT się oni dla
tego podejrzanymi, że ośv.iadczyli się z gotowością 
zapłacenia bardzo wysokiej ceny za zamówione fo- 
tografje widoków Przemyśla i dlatego obiawił wła
dzy swe wątpliwości. Przy PalicynA, który twier
dził, że jest radcą zawiadowczvm kolei war»zawsko- 
wit dcnskiej i warszawako-peiersburgskiiij, znaleziono 
paszport, opiewający na Palicyna, pnlkowniks inży- 
aierji. Twierdzi on, że wziął ze sobą paszport, bra
ta, nie mając czasu ua wyrobienie sobie własnego. 
Gdy p. komisarz Marynowski wszedł do mieszkania 
Rosjan w hoteiu, byli zmięszani, a jeden z nich 
drżał tak, że nie mOgł słowa przemówić i wyrzneił 
przez okno mapę Przemyśla, która zawisła na ko*
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elowem. Zgromadzeni przed hotelem żydzi W ielki pożar. Wczoraj o godz. 4ej po połu-
ili szpiegów i mapa dostała się w ręce wia- dniu powstał ogień wi wsi Czechach, który przy 
Śledztwo sadowe prowadzi adjunkt sądowy p. wietrze silnym szerzył się z nadzwyczv’ną szybko-

Mylną przyniosła Neue jreic Presse wia-. ścią. Spłonęły zabudowania dwoi skie i kilkanaście
że więźniowie zostali odstawieni do granicy, zagród włościańskich.

e; Kto wic jed:,r.k, czy się tak nie statuę. W ykaz inspekc ji c. k. d y rek c ji po lic ji
z 28. sierpnia. Skradziono panu D. P. z kiesze-

j ni książeczkę kasy oszczędności na 36 złr. i 28 złr.
M arszałek krajow y, dr, Mikołaj Zybli 
*wiedzał w piątek zakład obłąkanych w!

kowie a mianowicie zaprowadzone tam nie-1 w got6łVce. j A. D. B kuchni L 13 ulica Zy_ 
gospodarstwo wiejskie, zaopatrując, JM w tow|ka j i bieliznę danską, znaczoną

feJ mierze produktami swemi potrzeby zakła- merami A D. _ Straż polLyjna aresstowała Lrna- 
anu Marszałkowi towarzyszył, przy zwiedze-1 ceg0 Czerwińskiego za podejrzane pogadanie dam- 
kładu cs onek W aBia " jajowego di. ,a' - j akiego zegarka srebrnego, a Jana Bouerta za kra-
Hoszard i dyrektor zakładu dr, Neusser. dzież kieszonkową. Obłąkane łoszę jednorocznetc je n c i g im nazja ln i, jak dowcipnie naz rat maśd bnła • oddano d0 komigar dz L 

arz lyaoama, świat studencki, zaczynają w 
zych i większych stadkach ściągać się jnż do 
. Od dzisiejszego bowiem dnia rozpoczęły się 
uczniów do wszystkicli szkół publicznych.
O silnych u p a łach  trwających od tygodnia, 
atnra spadła dzisiaj nagle z 26 stopni na 14. 
zaciągnięte chmurami — a tak cndnie wdzię- 
się do nas wcsoraj jeszcze — przypominać 
aje o krótkotrwałych uciechach ziemskich i 
gającej szybkim krokiem jesieni.
Ta odbudow anie te a tru  czeskiego otrzy- 
j y ; od ślnsarza 1, budowniczego l ,  kupca 1, 
za 1, kołodzieja 1, drugiego kołodzieja 1, ko- 
1, subjekta handlowego U P- Rychnowskiego 
om z poprzednio wykazanemi 29 złr. 50 ct. 

ik pokwitowała nas w wczorajszej kronice z 
rn 100 złr.

s tan  spoczynku przeniesiony został na 
ą prośbę pułkownik Ernest K o d a r , komen- 
pnłkn Gondrecourt ni 55.
“turszym i lekarzam i w rezorw le miano- 
dr Zdzisław J n e  li n o w i e  z - H o r d y ń s k i  

pitala garnizonowym w Bernie , dr Bronisław 
e w s k i w pnłku ułanów nr 11 i dr Jnljnaz 
w o s i e 1 e c - B a n d r o w s k i w pułku pie- 
r-; 24.

S k ładk i n a te a t r  czeski. Z Tarnowa nade 
do redakcji Politik 91 złr , dr Kaczkowski 

ła" ze składek przez siebie zebranych 24 złr. 
orajszy numer Politik wykazuje zebraną sumę

0 zł., a P  łacy przeoywający w zakładzie lecz- 
w „Furstenhof“ 203 *łr. Ogół składek na t.e-

czeski wynosi do tej chwili 709,000 zł. Do po- 
nego więc na odbudowanie m i l i o n a  już nie 

brakuje. Przy sposobności składek notujemy, 
odociągi rozorowadzone w zabudowaniu teatru 
d'»wego w Pradze, mimo, że kosztowały 62,000 
okazały się po większej części uieudatne do fnn- 
nowania, a to z powodu, że woda w basenie głó- 
m umieszczona była o 4 metry niżej aniżeli na- 
o. Nic więc dziwnego, że skutk:em nieod- 
edniego ciśnienia wody, wodociągi działać nie
ly-
M ianow ania. Radcami budownictwa rządowe- 
’ Galicji zostali mianowani: starszy inżynier Ka- 

t t i  i naczelnik nrzędn budowniczego w Kra- 
i Mateusz Cholewa M o r a c z e w  B k  i.

Dwóch w yższych oficerów rosy jsk ich  
y yło wczorajszym wieczornym pociągiem z Bro-

1 udawszy się do miasta, w nocy jeszcze po 
‘i. .cli żydowskich zaknpili strój cywilny, i dziś 
na udali się pociągiem w kiernnkn Przemyśla.

W R e ic l ie n h a l l  jnż drngi zaszedł wypadek 
» ;  nieostrożności turystów FrcmdenUattowi 
ą ztanibąi, t e  w sohatę znilazicno tam w ja- 

jś  skalistej przepaści zwłoki nieznajomego pode- 
ego człowieka rzekomo i n ż y n i e r a  z e  L wo -  

3 ile we Lwowie wiadomo, bawił tam jeden 
yuier z namiestnictwa i jeden kolejowy z P rze
ślą. oprócz dyrektora Sladkowskiego.

? .  A lbert Milde, o którym donieśliśmy za 
letą Narodową, że dopuścił się malwersacyj przy 
tawłe dźwigarów dla wiedeńskiego ratusza, prosi

0 skonstatowanie, że dostawcą dźwigarów do 
"Wy ratusza wiedeńskiego nie był on, lecz pp.
01 M i l d e  junior i eenior. Okucia zaś i kon- 

uKcje żelazne przy gmachu sejmowym dostarczył 
A lbert Milde, a nie pp. Karol Milde junior i

nior.
Da pom nik  Adama M ickiewicza nadesłała 

odzież zebrana w dworze w Sosołówce, 7 złr. do 
dministracji Dziennika Polskiego, pomienioną 
otę odesłaliśmy jnż do Krakowa.

Z niżen ie  p o r ta  od posyłek wartościowych, 
st obecnie celem narad w ministerstwie liandln. 
n minister, jak o tern donoszą dzienniki wiedeń- 
ie, powziął sam inicjatywę w tej sprawie i za- 
lerza ją wkrótce przeprowadzić.

Choć gość n ie  je —  n iech  p łac i. W je-
oej z hotelowych restauracji naszych policzono 
zybyłemu na obiad obywatelowi 4 centy za bułkę.

—  Ależ ja  bułki wcale nie jadłem.
— To nic nie szkodzi, proszę pana —  odparł 

alner — czy gość je czy nie je, zawsze mn się 
'czy.

N a  s ta w ie  P ełczyńsk im  zdarzył się w no
tę d. 27. b. m. straszny wypadek. Wiadomo, że 

1 godzinie lOej rano odbywa się na tym stawie 
auka pływania udzieUna paniom. Otóż jedna z nich, 
idocznie znużona *3łnższem pływaniem, osłabła i 
aezęła tonąć, a nie było nikogo, by tonącą ratował; 
Jy nieszczęśliwa znajdowała się jnż pod wodą, do- 

t rzegły ją  koleżanki i stała się wrzawa na stawie, 
o której pojawiło się z wnętrza zakładu kilku pły- 
aków, którzy wydobyli z wody już nieprzytomną 

g*iwczę. Lekarz pałkowy dr. G i n t e r  puścił jej 
”, ale później w skutek apopleksji dziewczynę 
przestała. Nazywa się M aria D., była córką 

amownika kolejowego i liczyła la t 15.
K radzież. Do jakiego zuchwalstwa dochodzą 

Kradzieże nocne we Lwowie, dowodzi kradzież, do 
konana w pomieszkaniu p. inżyniera Rreitnera w 
joey Z ' soboty na niedzielę. W kamienicy p. Jo- 
,mBa p ny ulicy Zygmnntowskiej 1. 13, jednym z 
tajwię szych domów mieszkalnych we Lwowie, bo 
mieszczącym obecnie przeszło 40 partyj, wkradli się 
pomienione.i nocy przez oparkanienie w podwórzu 
złodzieje do w nętrza kamienicy, a dostawszy się 
schodam’ na galeiję 1. piętra, po próbie na kilku 
oknach podważyli 0feno kuchenne z taką zręczno
ścią 1 be" wszelkiego hałasu, że dwie sługi, śpiące 
w kuchni, nie przebudziły się ani przez otwarcie 
okna, ani też wśród operaeji rzezimieszków, trw a- 
,ącei zdaje S ę, dość długo, ^skończyła się do
piero znpełnem wyprzątnienjem pościeli zimowej, le- 
*lsej na boku, różnych sukien i kilku par obuwia 
Przygotowanych do świątecznego ubrań i a służebnych, 
lalej kilkn sztuk bielizny i innych drobnych rzeczy 
kucaennycli.

KraRÓW 27. sierpnia. Czytamy w Czasie: Dzi
siejszej nocy złodziej po rusztowaniach wzniesionych 
z powodn restauracji wieży, wdarł się do kościoła 
P. Marji, wybiwszy okno i wyłamawszy zasuwę z 
wieży do małego chórn. Znalazłszy się raz we wnę
trzu kościoła, uzbrojony w hak i drąg żelazny, zaczął 
wyłamywać skarbonki. "W ten sposób wypróżnił 8 
skarbon , między niemi skarbonę ze świętopietrzem, 
która była pełną, i skarbonkę Towarz. św. Wincen
tego a Paulo. Przed ołtarzem endownego P. Jezusa 
zerwał lampę, ais zapewne przekonawszy się, że nie 
jest srebrną, porzucił ją na ziemij. Na tem nie 
skończyły się usiłowania złodzieja, chmał on się do
stać do zakrystji, wyrwał grubą kłódkę żelaznym 
drągiem, ale otwarłszy pierwsze drzwi, znalazł sta
nowczą zaporę w sztucznych zamkach drugich drzwi. 
Splondrowawszy kościół, zagarnięte pieniądze zawi
nął w czerwone sukno z ołtarza-, wydostał się z ko
ścioła inną atoli drogą niż t ą , którą wszedł, odsu
nął bowiem zapory n wejścia od nlicy Floriańskiej 
i zostawił kościół otwarty. Dziś jnż są poszlaki, 
wskazujące kierunek, jakim uciekł złoczyńca. Około 
godziny 2 po północy jakiś człowiek silnej budowy, 
blondyn, przybył do szynku po za koleją żelazną; 
gość ten zwrócił uwagę służby szynkowej, zwłasz
cza , że miał Jnżo pieniędzy zawiniętych w czerwo
ne sukno. Nie przytrzymano go atoli na razie i po
szukiwania dalsze się odbywają. Pieniądze skradzio
ne ze skarbonek obliczają przypuszczalnie na kilka
set złr., innych przedmiotów z kościoła złodziej nie 
zabrał, zapewne z powodn , że zagasiwszy lampę, 
pozostał w ciemności.

YFarszffwa 27. sierpnia. Dzienniki petersbur
skie podają wiadomość o wprowadzeniu mundurów 
do wszystkich uniwersytetów w carstwie. Mają to

same smoki (herb państwa niebieskiego), których | Król włoski dekretem z dnia 6. bm. zarzą-1 tarzów kościelnych. Na podniosłej uroczystos 
naliczono na mandarynie 55 sztuk. Dziś ambasador|dz:ł budowę fortów koło Primolanó, panujących byli również obecni: minister wyznań br. C on

ci

i jego sekretarz King otrzymali zaproszenie do ce 
Barskiego stołu w Scbonbrnnn.

L ondyn  27. sierpnia, Onegdaj panowała na 
całej wyspie, wyjąwszy północny skrawek Szkocji, 
ogromna ulewa. W wielu miejscach deszcz lał 16 
godzin. Pola ze zbożem wszędzie uszkodzone, zboże 
w snopach gnije; ceny żyta i owsa idą w górę, 
widoki zbiorów srnntae.

Notatki a r t f s t j m ,  literackie 1 naukowe.
T eatr. Dziś w poniedziałek 29. sierpnia w tea

trze letnim przy ulicy Majerowskiej naprzeciw kasy 
oszczędności „ Książątko, “ opera komiczna w 3 ak
tach z francuskiego pp- Meiihac i Halevy, muzyk* 
K. Lecocq’a.

* Juoro we wtorek dnia 30. sierpnia .Wesele 
Figara," komedja w 5 aktach p. Beaumarchais.

p j & e g l ą d  p o l i t y c z n y .
Lwów 29. sierpnia.

Nie podlega już duś żadnej wątpliwości, że

r rd  doliną Brenty. Jestto maleńka ilustracja do 
pogłosek o przymierza Włoch z Austrją.

Gambetta, który się zrzekł wyboru w dru
gim okręgn bellewillsLim, poleca wyborcom rad
cę municypalnego, p. Sick, Alzatczyka, który jest 
bardzo lubiony w dzielnicy Belleville. Nieprze
jednani stawiają kandydaturę Proota, byłego 
członka komnuy paryzkiej.

Tiew  właśni Jzisi P m ;
P rzem yśl 28. sierpnia. Ażeby już wszyst

kie doniesienia były dokładne, przedewszystkiem 
sprostować muszę, że me P a  i i c y n , ale P r o 
to  p o p  o w był attacbć przy poselstwie rosyj- 
skiem w Atenach. Z powodn toczącego się śledz
twa nie mogę podać wieln znanych mń szczegółów. 
Ty tylko pewne, że sfery wysokie i najwyższe 
zajmują się bardzo sprawą uwięzionych Rosjan. 
Telegraf i poczta między Wiedniem, Przemyślem 
i Lwowem w pełnym rnchn; akta sprawy przed- 
łożom ministerstwa sprawiedliwości, a doknmen- 
ta i plany mają być przesłane do ocenienia fa-

gfcj mdwi  g a l i c y j s k i e m u  zbierającemu się cbo,/ego minis erstwu wojny, k tóre, jak na pe-
t A _______ f. * i i , . u n n  k n n ń J j i b i E i i i -  o t o  n a lA Ó tt ttt . i iA T r r in n  - . » l .dnia 14. września, b ę d z i e  p r z e d ł o ż o n ą  

r e f o r m  l a d m i n i a t r a c y j n a d o z a c p i n j u -  
w n n i a  n a  p o d s t a w i e  a r t .  19. s t a t u t n .  
Przedłożenie bowiem takie otrzymał s e j m  t y 
r o l s k i ,  który w sobotę został zagajony. Dla 
tego na wstępie u mi; szczamy parę ważnych 
głosów w tym przedmiocie.

Na pierwszem posiedzeniu sejmu tyrolskiego 
zjawiło się tylko 27 posłó w (wszystkich jest 68). 
Prezydent marszałek Rspp, a namiestuis; oprócz 
wzmiankowanego wniosku przedłożył sejmowi 
wezwanie do wyboru członków do komisji re
klamacyjnej dla podatku grant twego, dalej wnio
sek o opinję wrględem zwiany ustawy o prawie 
swojactwa, i o uśworzen u powiatowych stowa
rzyszeń rolniczych, tudz?cż rady kulturnej dla 
Tyrclu. Zapowiedział ta&że projekt ustawy ło
wieckiej.

N. /r. Presse potwierdza dzis, że minister 
Prażak wydał istotnie do sądów szląakich okól
nik z zapytaniem, jakie języki, miały tam upra
wnienie rządowe p zed r. lt>51, — zaprzeczr 
jednak kategorycznie pogłosce, jafeoby rząd miał 
zamiar, w ministerstwach poustanawiać referentów

być surduty czarne z srebrnemi guzikami hsrbowemi! krajowych .
i niebieskimi kołnierzami. Czaoki z takiegoż su- Wybory uzupełniające do feejmu czeskiego 
kna z niebieskim lampasem. Studenci mają nosić 3 ,ó.lena w m7 ś* komitetu narodowego,

Wypadki. W sobotę pojawił się pies wście
kły pr*y nlicy Korytnej, a ścierny , ole< lal do Z a-!

szpady.
Instytut głuchoniemych i ociemniałych ma zwl- 

dzić we środę naczelnik tutejszego konsulatu fran
cuskiego, a to z polecenia rządu Rzeczypospolitej, 
który pragnie uzyskać dokładne dane co do tego 
instytntu, w celu urządzenia podobnego zakłada w 
Paryżu, na tych samych co nasz podstawach.

Trzecia z rzędu licytacja odbyła się w lubelskiej 
Izbie skarbowej na sprzedaż majątku poduchownego 
Matcze. Majątek ten należący niegdyś do infnłacji 
Zamojskiej, położony jest w powiecie Honbieszow- 
skim. Ogólnej przestrzeni obejmuje morgów 1400. 
Licytacja była dość ożywioną, a do rzędn Konkuren
tów stanęło kilkn włościan. Nuwonabywcą Jest pan 
Arpaszew z Mławy, zalicytował on majątok ten za 
66,000 rubli.

O pożarze P i ń s k a  ńucuodzą nas następujące 
szczegóły.- Spaliło się 86 domów drewnianych i 3 
gmachy murowane, mianowicie szkoła realna , dom 
Bermana i dom modlitwy izraelitów lubiedzowskich. 
Pożar zniszczył dalej część nlicy dawniej Franci
szkańską a obecnie Kijowską zwanej. Szkody obli
czają na 200,000 rubli.

Z Mławskiego z Kongresówki piszą do Kur je 
ra Por., iż niedawno w lasku w pobliża Mławy 
miał się odbyć pojedynek; gdy się strony zjechały, 
zaproponowano pogodzenie, które nastąpiło za zło
żeniem jednej ze stron 5.000 rs. na szkołę w Mła
wie. Bardzo pięknie!

Poznań 26. sierpnia. Dnia onegdajszego prze
ciągała nad miastem nas sem wielka liczba bocianów, 
udających się na zimę do krajów południowych.

Wieś Bytkowo, do p. Casiusza należącą, nabył 
od tegoż p. Kalikst Kropaszewski za blisko 300.000 
marek.

Wczoraj nadeszło do tutejszej fortecy 80.000 
klgr. prochu, który umieszczono w forcie Winiary. 
Dziś z rana nadszedł nowy transport tearo mate- 
rjałn.

W tvch dniach zostało sprzedane Glinko, nale
żące do p. Kalkstein- Osiowskiej, p. Pintherowi z 
Prus zachodnich za pośrednictwem p. Zygmunta 
Taszarskieep.

Z górnego Szlązka. Z powodu wiecu pol
skiego, jaki się w Leśnicy na Górnym Szlązku ma 
odbyć w dnin 12. września, umieścił proboszcz rzą
dowy p. Sterba w Lsśnicach następujący anons w 
Obcrschl. A n z .: „Wiec kat,ilick1 w Leśnicy. Z po
wodu zebrania górnoszlązkich katolików, mającego 
się odbyć dnia K. bm. na moje uczczenie, ofiaruję 
mym konfratrom z Raciborza i okolicy pomieszka 
nie w mem probostwie. Nieograniczone n >ywanie 
wina z mej piwnicy, o ile starczy. Gdyby liczba 
zgłaszających się była zbyt, wielka, udam się ewen
tualnie do więzienia do Bytomia, ażeby się dla 
mych gości postarać o umieszczenie. Dlatego proszę
0 rychłe zgłoszenia się. Leś iica, 21. sierpnia 1881. 
Konstanty Sterba, prob iszcz raiejrai.1’

W iedeń 26. sierpnia. Przy końcu lipca are
sztowano tn 5 robotników, posądzonych o knowania 
socjalistyczne. Dziś owych 5 oskarżonych stawało 
przed kratkami sądowymi, i rezultat wyroku był 
taki, że jednego z nich skazano na 14 di i ,  dwóch 
na jedno-miesięczue, jednego na 30-daiowe, a jedne
go na 4-miesięczne więzienie. Wszyscy oni mieli 
należyć do nieuprawnionego klnbn socjalistycznego,
1 opłacali na rzecz tego stowarzyszenia kilkouento- 
we podatki co tygodnia.

Do kom isji mającej w imieniu lite.ackiego 
kongresu w Wiedniu witać zjeżdżających się ucze
stników, powołani zostali pp. Bitrischan, dr. Lin- 
der, dr. Luidold, Redl, S .mraarnga, Starnbacher i 
Wieuer.

Z łodziej ze sfe r a ry s to k ra ty cz n y c h  Hr.
Henryk Jourdeuili Reirre we Francji, przybyły przed 
kilkn dniami do Wiednia i zameldowany w hotelu 
pod obcem nazwiskiem, został na rekwizycję sądn 
w Spaa zaaresztowany i oddany w ręce policji. 
Młody a pełen nadziei hrabia, dopuścił się zwykłej 
kradzieży, przywłaszczywsssy sobie powóz i konie, 
należące do kogo Innego.

Poselstw o ch ińsk ie  w Wiedniu miało wczo
raj, tj. w niedzielę o godzinie 1. posłuchanie u ce
sarza. Uroczysta audiencja trwała okató 10 mijut.

tylko w N;xcbrf został wybrany kandydat nie
miecki dr. Werauaki.

Dwie demonstracje wyprawili Niemcy dnia 
26. bm. w Ozechacb, mianowicie w Cieplicach 
pizy koncercie burszowskim „Markon»anji“ i 
na pogrzebie prof. wszechnicy Linkera w Pradzo. 
Demonstrowano barwami narodowo - niemiec- 
kiemi.

Jenerał Krans wyjechał dnia 27. Sierpnia z 
Pragi do Wiednia.

Trybunał pragski zajmował się tegoż ania 
kiiku ckscedentami z czasn zaburzeń czerwco
wych. Dwóch skazał na kilkodniowy areszt.

Wielkie manewry wojskowe na Węgrzech 
poprzedzone zostaną manewrami jazdy pod Mezo- 
Kevosd.

Z powodu okótniku Tiszy i aresztowania 
dwóch Rosjan w Przemysm, lugolatt zwraca 
swoją uwagę na nieuniknioną kuuieczność wojny

wne spodziewać się należy, w tak niewinnych 
rysunkach nie znajdzie niebezpieczeństwa dla 
państwa. Panowie pułkownicy będą, o ile się 
zdaje, za kilka dni znów na wolności, a możci 
trzeba będzie ich jeszcze przeprosić za nieprzy
jemność, jaka ich spotkała.

Wiedeń. 29. sierpnia! Dziś rozpoczęły się 
formalne rokowania pomiędzy rządem a pełno
mocnikiem ks. Adama Sapiebyo udzielenie kon
cesji na budowę kolei ł-ansławsfco-sokalską. 
Trasowanie detailiczne poruszono p. GwalbeMo- 
ws Z i e m b i c k i e m n ,  dyrektorowi lwowskie
go Towarzystwa przemysłoweg\ który bezwłocznie 
rozpoczyna prace

W iedeń 29. sierpnia. (Od naszego specjalne
go sprawozdawcy). Dziś otwarty został wśród 
zwykłych formalności targ zbożowy w obecności 
delegatów ministerstwa rolnietw?, tudzież han 
dlu, reprezentacji gminnej i ok,.ło 3000 uczestni 
ków. Ze stanu zbiorów w Austrji i Węgrzech 
okazuje się, że po zaspokojeniu potrzeb wła
snych po/.jstaje na eksport około 4 miljonów 
hektolitrów pszenicy. Rnch handlowy jest tak 
wielki, że wczoraj, mimo niedzieli, lokalności 
giełdy zbożowej były przepełnione. Zauważyłem 
mnóstwo kupców galicyjskich ze Lwowa, Krako
wa, Tarnopola, Brodów, Jarosławia, Fodwoło- 
czysk, Rzeszowa, Tarnowa i Stanisławowa. Prócz 
tego reprezentowane są liczne firmy rosyjskie, 
węgierskie i czeskie, południowo - niemieckie i 
szwajcarskie. Wczoraj zamknęły się tranzakcje 
w szczupłych granicach. Producenci i kupcy za
graniczni stali naprzeciw siebie w postawie wy
czekującej, nawet wtedy, gdy pierwsi ofiarowali 
pszenicę o 30 ct. taniej. Sprzedano tylko około 
15.000 metr. cetn. jęczmienia i około 20.000 m. 
cetn. pszenicy Za to dzisiejszy targ jest ba dzo 
ożywiony. Galicyjoną pszenicę płacono po złr. 
11-40 paritas Lwów. Dotychczas nie rozwinęły 
się jeszcze transakcje w tym stnpnin, jak się spo
dziewano , ponieważ wczorajsze doniesienia i 
Pesztu były m dłe, a ceuy peszteńskie ( 
30 ct niższe. Dotychczas pytają prawie wyłą 
cznie tylko o jęczmień i pszenicę czerwoną. Ce 
ny podam za parę godzin.

P ra g a  29. sierpnia. Uwięziono tn wczoraj
z Rosją. W tej chwJi powiada on, Rosja z PEzyw6dzcę _ roboiniaów czeskich Holowskiego. 
mi wojny nie rozpocznie, bo nie pozwalają jej na! ”  PJ^ePuńcie| kanałowym kolei pilznieńsko-pry- 
to stosnnki, ale roztropnym jest tylko ten poli- i wielką liczDę nabojów dy-
tyk, który przyszłość może przewidzieć, a zara ‘ n*ml
dzić wypadkom zawezasn. Wysłannicy cara nie 
wiele nam zanzKodzą, ale są oni dla nas wska
zówką, czego mamy s ę  spodziewać na przy
szłość. Rosja będzie zawsze dążyć na wschód, 
a chociaż milczy teraz, w danej chwili może ona 
zniszczyć nasz wpływ w Serbii, Rumunii i 
Bułgarji tem więcej, że i Turcja nie bardzo nam 
sprzyja. Rosja obecnie jest osłabiona, ale nie 
można przypnszczać, aby polityka europejska 
chciała wyzyskać tę sytuację i połączyć się do 
wspólnego działania, chwila więc dla Austrji 
nadchodzi ostateczna, w której może ona wyzy
skać materjainie swoją dotychczasową, nie prze ■ 
czymy, korzystną polifyaę orjentalcą.

Poseł serbsfci Kriatiez w Wiedniu podał 
się <1° dymisji i otrzymał ją ze względów 
zdrowi*.

Emigranci bułgarscy Zankow i Earawełow 
wydali odezwę do narodu, aby się zbudził i o- 
trząsł z panowania despoty

Samobójstwo red ak to ra  Bambuli nastąpiło w 
sl utek pomięszsnia zmysłów. Szukano go już od 
dnia 23. bm., i znaleziono w trzy dni później 
zastrzelonego wśród skał.

W Trjeście kilku posłów istry,skich zakła
da „bank południowo słow iański/

namitowych.
Z Osieka donoszą, że w Karbicach dr. Wol

fram wczoraj zdawał sprawę przed wj borcami, 
i oświadczył, że stanowisko naiodowe jest dziś 
jedynie możebne dla Niemców. Mocno ganił opo
zycję dawną wiernokonstytucyjnych, prze
ciwko gabinetowi Auersperga w sprawie oknpacji 
Bośuji i ugody węgierskiej, a ubolewał nad tem, 
że wiernokonstytucyjni przyczynili się do uchwa
lenia ustawy wojskowej i projektn kolei arle- 
tańskiej.

D ubrow nik  29. sierpnia. Drogs, do Tre- 
binje jest, dzięki gęstym patrolom, znów bez
pieczną.

B elgrad  29. s*erpnia. Bankierowif z Li- 
vorna chcą tu założyć bank narodowy pod wa- 
runkami ko^zystniejszemi, jak to zamierza uczy
nić grapa Bontoux.

P a ry ż  29. sierpnia. La Pa*t, organ G r e -  
v y ’ego, zachowuje sio wobee myśli utworzenia 
gabinetn Gambetty wyczekująco. Powiada, że 
kraj nie żąda rewizji. Zresztą program Gam
betty wydaje się Grevy’dmn zanadto rady
kalnym.

Zgromadzenie luaowe, które się zebrało w 
cyrku zimowym w celn utworzenia bibliotek lu- 

| dowych, wyprawiło demonstrację na korzyść
W Oedenburgu urządzili przyjaciele i czci- G a m b e t t y ,  który prezydował, 

ciele Kossuta 25. bm., jako w dzień imienin mo Francja zaproponowała mocarstwom, aby 
ralnego naczelnika partji niepodległych, ucztę' mięszana komisja, złożona w uprawie niższego

r ad ,  kierownik namiestnictwa ks. Metternich, 
marszałek krajowy, tn dzież naczelnicy wiadz, 
winlu osobistych czcicieli kunsekrowanepo, oraz 
mnóstwo pobożnych Na podwórzu, gdzie odby1* 
się procesja, ustawiona była milicja obywatelska 
z muzyką. Po nabożeństwie dano salwy z mo
ździerzy, a następnie odbyło się przyjęcie gra- 
tulneyj. Podczas uroczystego obiadn arcybiskup 
wzniósł zdro? le papieża, nuncjusz po UMunio 
toast na cześć cesarza ; dalej pił minister wy
znań zdrowi i arcybiskupa, za co tenże dziękując, 
przemówił po niemiecku, wznosząc zdrowie br. 
Conrada. W końcu przemówił jeszcze raz książę 
arcybisknp po łacinie, podnosząc pnbar na cześć 
nnncjnsza i obn asystentów, co przyjęte zostało 
z powszechnym zapałem.

T unis 28. sierpnia. Pułkownik ( J o r r e a r d  
został zaatakowany podczas marszu z Łfrain ku 
Hammamet przez oddział jezdnych Arabów, ce
nionych na 12.000 lndzi. Francuzi odparli napad 
po trzydniowej potyczce Jedoń żołnierz zabity, 
trzech rannych; Arabowie mają, o ile wiidomo, 
157 zabitych i wieln rannych Correard w wy
bornej pozycji oczekuje objawów usposobienia 
mieszkańców Iiammamet, zkąd zawsze można 
łatwo wsadzić wojska na ouręty. Komendant po- 
blizkiego obozu tnnetańskiego porozumiał się z 
Correardem, zapewniając go o swem źyczliwem 
usposobieniu.

Rzym 29. sierpnia. Wczorajsze mityng1' 
przeciwko nstawie gwarancyjnej, zorganizowane 
we Florencji i Frosirone, rozwiązała policja. We 
Florencji nwięziono kilka osób.

P a ry ż  29. sierpnia. Ooiąd nie ma mowy o 
zwołanin Izby przed 15. października. Pogłoski 
c zmianie gabinetu p.zod Jesją izby również są 
niedoultane National wzywa teraźniejsze mini
sterstwo, aby pozostało w urzędowaniu aż do 
zebrania Izb.

W ashington  28. sierpnia (z rana). Polepsze
nie n Garfielda trwa dalej, i w noey, a szcze
gólnie po pórnocy objawiło się jeszcze bardziej 
stanowczo. Pnis zmniejsza się stopniowo. Żołą
dek zatrzymuje płynną źy wność. Umysł całkiem 
swobodny.

TFabkłngton 28. sierpnia (wieczoram.) Po
lepszenie n Garfielda trwało przez eały dzień. 
Przyjmował on kilka razy żywność, i prawdo
podobnie trawił

L ondyn  28. Bierpnia. Królowa zamianowała 
szeSciu nowych parów państwa.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń 29. sierpni* godzina 10 mir 50. Akcje 

iredytowe SłS-.fi, Anglo-A*istr. 159 Ś0, Akcja banku 
Dnion 148-50, Kolej Karola Lud. 3‘20-—, PoŁAn. Is3 10, 
Bonts paniorowa —•—, Liaty -.aatawne gal. banku bipot, 
— , Oalicyjikta ouhgaoje indemnizacyjne —- — (Jali- 
cyjuk. bank roatykalny —•—, Losy z roku 1860 —• —, 
Napoleondor 9-37, Bnbel papier. — •—. Usposobienie 
rucnlrre

W iedeń 27. Bierpnia godzina 3 min 86. Losy kre
dytowa 18i 26, Wgg. akcja kredyt. 347- —, Akcja anglo- 
anstr. lbt>'50, Akcie banku Uuion 148 90, Akcje kred. 
Karola Ludwik* 322- -, Akaje kolei pótnocuoj 2Ii<-—, 
Akoje kolo. południowej 144-—, Akcje aolei AlfolrUki-j 
17a- - ,  Akoje koki Elżbiety 213' - , Akcja „olei Lwowsko- 
Ciornkwieokieri 182 25- Akcje kolei wgg. północno-wscho
dniej 167 26, Wiedeńskie Iost 134-«0, Akcje kolei Ru
dolfa — ) Akcje kolei Albro ihta — , W ęgierskie 
obligacje państwr w zlocie 86 50, Galicyjskie obligacje
indenmizaoyjne 101-75, Losy regulacji Ciauy , Losy
tareckie 26 75, Węgierska renta 117*70, Akcje banku 
związkowego 140*—, Akcje Danku obrotowego —•—. 
akoje kolei węgiersko-galioyjekiej — , Akcjo kolei 
państwowej —*—, Rubel papierowy 1'25"4 Węgierskie 
losy 133*35, Mark. niemieoki —*— Usposob. mdłe.

W iedeń 87 sierpnia godzina 5 min. 48 
Jednolity dług Pańatwa w banlm. 76*80, w srebrze 77 6 ’, 
Beata w cloc: 1.3-35, Losy potyczki z roku 1860 13 '15, 
Akoje banku Wiedeń**:eg< 831 —, kredytowego 361 60, 
Londyn 117*75, Srebra —*—, Njpo)eon(’’or 9 3S1/, Du
kat oes. men. 555, 100 marek niemieeniob 57 50 

Paryż 3°/„ Rema 86*30.
Berlin 27. sie-pnia godzina 5 min. 48 Rosyjskie 

banknoty 217*14, Akoje rreaytowe 611*60, Lor..bai dy 
251*—, Galicyjskie 189 75, Koki Rumuńskiej 61 5 /  Au- 
strjaokie banknoty 174*—. Pc zamknięciu giełdy : kre
dytowe —*•—. Lombardy —*—.

Telegramy aboiowe % dnia 27. sierpnia. — 
Wiedeń:  Tseemioa 13*— do 13*85 zł., tyto 9-76 do 
1V£0 zł., jęczmień —•— do —'— zł., kukurudza 
do zt., owies —*,— do — zL; okowitę pr. 10.000 
liter procent 37*50 do 87 76 zł. — B u a a - P e s z t :  
p -.anio* 100 klgr. (na jesień) 12 90 ao 12-92 J., rzepak 
(na sierpień-wrzeMeń) 13ł/f sł. — Be r l i n ;  Pszenica -ołtc 
(na wzeoień-paźdz. 233-510, Syto — , spiritus loco 69 60, 
ole izepakowy 57*60 — Szczooi n:  Pzzeni a -  
rzepik —*— — P a r y 8: mąki 158 klgr. 7160, dej 
rzepakowy 83*—, spirytuc — Wr oc ł a w:  Pasanie.
— , zy*o — owio* —*—, spirytus . kukurndr.8
— . R o l o n i a  : PsEonioa —*—.

Nafta. W i e d e ń  27. sierpnia: 16 do 16 
T r y e s t ;  —*—•. B r e m a :  7*65. H a m b n r f  •- 7 60, ta 
lioieo 7*60, na sierpień-grudzień 7*76. A*n.twerp j a : 
na sierpień l8'/4. No w y-York.  7ł/,. F i l s d e l f i s :  7*/,.

leczy listownie specjrlny  lekarz 
Dr. K i l l i s c Ł  w D reźnie (ba- 
ksonja) Z powodu w ielkich pnwo 
dzeń (8< JO) o trzym d  wielki złoty 
m edal Towarzystw* um iejętności 

Paryżu. 2278 1—20

wspaniałą, po której wysłano doń telegram gra-
t nlacviDV » * w »

Tajry okólnik Tiszy o agitaeji panslawiaty- osadniczych Anglja przyjęła już tę propozycję, 
i w Austrii, narobił wiele w rozmai- Austrja za dotychczas nie odpowiedziała.

Dnnaju, decydowała tylko w wypadkach nie z*- 
sadniczych, zaś komisja entopejska w kwestjach

cznej w Austrji, narobił wiele kwaBii w rozmai 
tych kołach. Z początku zaprzeczano ze strory 
urzędowej w ogóle istnieniu takiego akto, pó

P e te rsb u rg  29. sierpnia. Ma być utworzoną 
posada wiceprezydenta rady państwa, a L o r i s

aarstyńowa. Jest on maści czarnej, z białą łatLą H-Fong-Pao, w powłóczystych jedwabnych seatach, 
eaóle. i stał na czele poselstwa i miał suknię haftowaną w

Podolsko-galicyjskie przemytnictwo, które w 
ostatnich czasach się wzmogło, spowodowało wy
mianę not pomiędzy Austrją a Rosją.

Liczba emigrantów żydowskich, uciekających
n ru A ń l- .l  ♦   n ___

źniej jednak pokazało się, że po lata ł on b e z ! ^ e ^ . k o w  j<8̂  skłonnym przyjąć ją  pod pe 
wiedzy ministerstwa w kańcelarji Tiszy. Powo- wnem: warunkami, 
dem wydania okólnika było doniesienie jednego 
z ajentów dyplomatycznych na w chodzie, o ma
chinacjach Iguatiewa, które nadeszło na ręce
szefa sekcyjnego KalEya. Ministerstwo spraw 1   .. - : ~
zewnętrznych dało o tem znać poufnie prezy- Pr*e(1 Przesladowaniem, wzmaga się z każdym 
dentowi gabinetu, a ten  na tej podstawie nłożył dniem, 
okólnik, którego publikowanie w dziennikach, 
rzecz oczywista, niemiłe wrażenie zrobiło w mi ’ 
niiterstwie sprav zagranicznych.

Z Altony wydalono znown 2.1 osób na mocy 
małego stanc •-blężcnii.

Senat w Hamburgu odmówił preśbie Henri- 
ci< go, który chciał mieć odczyt w teuumieście.

Król saski przybędzie na zaproszenie cesa 
rza Franciszka Józefa z początkiem października 
do Wiednia, aby wziąć udział w wielkich ło
wach w Eizenerz.

We wrześniu ma w Petersburgu pod psrezj- 
dencją Kntdisowa zebrać się komisja dla rojbio- 
ru kwestji żydowskiej. \

Porjadok donosi, że prezesa ziem stwa tahy- 
ckiego pociągnięto do odpowiedzialności za ja'- 
kśeś przekroczenia polityczne.

B.»nk angielski podniósł driia 25 bm. dv- 
sp; nto, k /.a <s:ui h08rb ' banki v . Francji, Be?-, 
gii i Niemczech

Adwokat krajowy

Dr. Kazimierz Bliziński
otworzył kancelarję we Lwowie p ia y  ul. H a
l ic k ie j  1. 17, Sobieskiego 1. 9, w domu Wnej

Pentber. 2412 l_ ą

Rząd zarządził wstępne czynrwści w celu 
wybudowania strategicznej kolei żelaznej peters- 
bursko-warszawko-terespolskiej. Będzie ona do
tykać Siedlec i skróci drogę do Brześcia Litew
skiego i Demblina.

B orlln , 29. sierpnia. W 5. okręgu Berlina 
handyduje do parlamentu Engenjnsz Richter (po
stępowiec) v) e wczorajszej swej mowie kandy- 
kackiej rzekł on między innem. Powaga cesa
rza cierpi pod wpływem rosnącej potęgi Bismarka.
I temu trzeba zaradzić. Wyborey hncznemi bra
wami przyjęli te wyrazy.

K rem sm iiu ste r 28. sierpnia. W południe 
odbyła się tn konsekracja ks. arcybiskupa G a n g i -  
b a n e r a ,  której dopełnił nuncinsz V a r n t e l l i  
przy asystencji biskupów z L*nzn i St Pól ten, 
w obecności 11 infułatów i wieln innych dygni- dwa pokoje.

Naturalne

Kąpiele zołowe v domu
możebne są przy użyciu c. k. konc.

Soli ługowej z H llein
Główny skład u H. Mendroehowitza i we 

wszystkich aptekach.
Łalecone przez piervrszych wiedeńskich leka

rzy chorób kobiecych. 228 < 19 -
OS

Dr. J&kób Fruchtmnn
otworzył  ka nc e l a r je  a d w o k a c k ą

w  I ) r « . i io b y c z u .  2r96 i  - 3

Pr. Wiktor Wehr
o p e r a t o r

były k ilkuletn i asystent kliniki cnirurgicznej krakowaniej 
1 kliniki chirurgiczuej D ra Rydygiera w Ch-Jmuie (Prusy 

Zachodnie)
osiadł w e  L w o w ie  ulica Dominikańska 1. 5.

Przyjm uje chorych od lCtej rano do lszoj i od 
3ciej do 5tej po południu.

Po cie^B-ych opera°jach mogą ohorzy pozo
stać a mi ie przez czas dłuiszy i w tyu ceG rezerwuję

2« l 1 -6



B/lENNIKfPOLSKI.

P A R A S O L K I  letnie
ni% 7  A f in t .  d o  mir. 1MO-K W I A T Y
______J r a n r u n te ir__

■ X  wiaty francuskie, pióra °trusie i j^ K T s tą ż k i ,  aksamitk ,
M m . fantastyczne do ubierania kape-l w w zowe i koronkowe, siatki jed 

Inszy. I wabne na głowę.

weloniki gą- I f t  am iturki koronkowe i płóciennej ■R ękaw iczki jak najlepsze pragskie, 
i. siatki ied-I^W  kołnierzyki, manszety w najno -l-® *  glftn i jelonkowe od 2— 8 guzi- 

wszym guście. |  ków również jedwabne i nicianne.

W H T Ą  Ż K I  i  P l O B A
do ubierania kapeluszy damskich.

2091 1 8 -łi 2

TEATR L E T 5I TR
przy ulicy Majerowsaiej naprzeciw Kasy 
Oszczędności. W Poniedziałek dnia 29. 

Sierpnia 1881.

K s ią ż ą t k o
opera komiczna w Sch aktach z francu
skiego pp. Meilhac i Ilaleyy, muzyka K. 

Lecocq’a.
Jutro: .W ESELE FIGARA,8 k-m edja 

w Bciu aktach p. ileaum arcbais.

Poczater o lodź. j o ł  io  8 ie j  wieczór,

łjra b o tk i, kryzki najmodniejsze £ sz tu -| J ^ ? c h o n i k i ,  chustki koronkowe i I p o ń c z o c h /  saskie cztero-drutowe I $
ard ‘‘ b iałe, czarne i cfamow j *  gipiurowe barbki, c h u s tk id o n o s a j-^  h l d’ecosse jedw abne, baw ełniane! przodów • mangzet w najw ększym  

* |  fularowe i batystowe. |  i wełnianne. |  wyborzebatystowe,

I P  Ł a s k a w e  z a m ie js c o w e  za :

Poleca 

znany z taniości

i lorowic luwrn

a r i o i z y j r  k a m  y k i

KAMILA M /M M
we Lwowie, przy ulicy Halickiej pod I. 4

lówienia wykonają się jak. najspieszniej 1 jak  ’ d»j»kurBtnl«j» " W

M a r c o w y ,  J u ż  m u s u j ą c y

PORTER aiitt
z browaru Barkley, Perkms &. Comp. 

w Londynie.
Duża flaszka po 68 cnt.
Pół flaszki po 38 cnt.

Staropolski M I Ó D  sycony
po cnt. 60, 80 i złr. 120  flaszka.

T I a a  t ą  m a j o w ą

BR Y N D ZĘ liptowską
po 72 cnt kilo 2094 9—0 

p o l e o a  h a n d e l

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

Studentów
na w ik t i stancję przyjmuje pewny dom 
za m iernsm  wynagrodzę: iem zapew nia
jąc  wygodę ojcowską opiekę. Zgłoszę 
n ia  ustne lab  pisemna franco. MIS. U la  
n o w s f c i  I. 8 L  u l .  L y c z a k o m K a  
we L wowj

Morszyn
w powiecie Stryjskim

stacja kolei arcyksięcia Albre hta 
będzie otwarte

do późnej jesieni.
Kuracja wiriogroncwa ułatwiona 

środki lecznicze morszyńskie, jakoto 
wodę gorzką czyszczącą .Bonifacego” 
sól z tejże, sulankę i borowinę do 
kąpieli , oraz (agi z so'anki i boro 
winy uprasza się zamawiać u zarządu 
w Morszynie. 2363 0—12

Nowo otworzona Antyfciarnia
A .  M E N K E S a

nl. HaUcka 1. 36.
kupuje wszelkiego rodzaju książki, 
a mianowicie: historyczne, literackie, 
p owieściowe i szkolne, płacąc za 
takowe najwyżej, poleca książki szkolne 
i przy bory szkolne po najtańszych

cenach. 2362 4 - 4

KABOL BUpi
we Lwowie

V

p o d%r POD
Poleca swój w najlepsze gatunki 

kawy obficie zaopatrzony magazyn 
oraz zawiadamia, że łaskawe zamó
wienia za pobraniem do każdej sta
cji pocztowej franico i doz doliczenia 
za opakowanie bezzwłocznie wysyła

K A W Y
4 ł/j kilo Santo . . . .  złr. 6.48
4'/j „ Portokabeio „ 7.20
4*/, B Portoriko . . „ 7.56
4*/j » iamaika . . .  „ 7.92
A1/, ,  Kuba . . . .  „ 8.28
41/j ■ Ceylon prawdziwej „ 8.64
4 ‘/2 „ „ gruboziarnistej 9.—
4 1/, „ „ najwyśmienitszej 9.36

Powyżej wyszczególnione kawy 
odznaczają się pyszną aromą i wy
śmienitym smakiem. 2693 6 -0

— — T .

Zarząd zakładu wychowawczego 
żeńskiego

K L E M E N T Y N Y  CA TA RG I
w Czerniowcach, ulica Pańska 1. 36, 

ro zp o c zy n a  w p is y  18. s ie rp n ia .  
Z akład dzieli si-; n a  8 klas wydzia

łowych i kurs d l-  w ykształcenia ^w y ż 
szego. N auk udzielają nauczycielki, mie 
szkające w dom u i profesorowie tu te j
szych szkół średnich. Język wykładowy 
niem iecki, konwersacyjny francuski, dla 
Po lek  p o lsk iobo  wiązko wy, dla Romunek 
rom unski. Na żądanie udziela sig języ 
ków angielskiego i włoskiego.

Szczogółowych program ów  można do 
stać w zakładz.o. 23 n  2 -!

W  % a k la d x le

Silâ ie9icz0vny
ulica Jagiellońska U c z ta  17.

znajdą umi czczenie panienki uczęszcza
jące lo szkół publicznych.

Lekcje języka francuskiego i na for
tepian ê w domu.

Wpisy codziennie od 1 Otej do Iszej 
w południe, i od 3ciej do Ctej nn‘ po łu 
dniu. 2 4 . 6  1 - 3

D la Rodziców i Opiekunów
Dzieci na wikt i stancję umieszczone 
być mogą w Rynku i. 14, nu 3-ciem 
piętrze, gdzie znajdą najtroskliwszą 

opiekę. 2419 2 -:

Uczniowie szkół średnich
znajdą umieszczenie w domu przyzw oitym  
blizko gim nazjum  i szkoły realnej, gdzie 
będą mieć sta ran n ą  opiekę, oraz dbałą  
uw agę na pilność w uauKaeh i dóbre 
zachow ani' się. Język francuski je s t w 
domu używauy i luożo byo na żądanie 
w domu udzielany, fortep ian  nioże byc 
także uo nauki 1 cwiozeu podwalony.

Bliższej wiadomości powziąć m oina w 
księgarni vVW. Gubrynowioz. i Schm idta 
ulica T eatra lna  1. 7, naprzeciw  kościoła 
katedralnego. 241 > 3 —3

Mład lyciowaicMiiŁoiy
Henryki Franke

w e  L w o w ie .
Mam zaszczyt uwiadomić Sza

nownych rodziców i opiekunów że 
w r. b. k u rs  nauk  rozpoczynam 
z  d n i e m  3  W r z e S n i a .

Zapisy uczennic prcyjmuję od 
29. sierpnia r. b. w zakładzie przy 
ul. Ormiańskiej 1. 16, II. piętro.
2414 s- 3  Henryka Franke.

W  w y i s i y m  Z a k ł a d z i e

wychowawczo-naukowym
m u

p r z y  u l .  J a g i e l l o ń s k i e j  1. 7 .
otw iera się kurs nauk z dniem 3. w rze 
śnią, wpisy zaś i egzam ina wstępne tan 
dochodzących jak  1 stale w nakładzie  
umieszczonych uczennic rozpoczną się 
u r ia  27. sierpnia w godzinach od ic te j 
do 2ej i od 4tej do btej.

K nrs przygotowawczy do egzam inu 
dojrzałości aeininarjalnego otw arty zo
stanie w razie, jeżeli się zgłosi odpowie
dnia liczba uczennic. 2397 4—6

Poszukuje się
osoby umiejącej czytfić i pi^ać p j pol-
. ku 1 niemiecku potrzebnej do rozno

szenia czasopism 1 książek.
Bliższej wiadomości udzieli księgarnia

F. H. SICflTEKA we Lwowie. 
24l6 2— 2

Zalcład wychowawczii-naukowy

E ftz im ie r y  Ja ro s zo w n y
we Lwowie*

Mam zaszczyt uwiadomić Sza
nownych Rodzino w i Opiekunów, że 
w r. b. turs nauk rozpoczynam 
z dniem 3. Września. 2383 3—3 

Wszelkie zgłoszenia i zapisy 
uczennic miejscowych i przycnodnich 
ta i  zwyczajnych jak uczęszczających 
tyiso na niektóra przedmioty, przyj
muję od 30. S.erpnia we Lwowie, 
w lokalu Zakładu przy uhCy -Hali
ckiej pod I. 20, piętro 2gie,

K .  J a r e s z ó w n a .

Nauczyciel muzyki |
poszukuje miejsca na wsi lub pro
wincji za miernem wynagrodzeniem.

Udziela lekcje na fo rtep ian ie , 
sk rzypcach  lub śpiew u podług 
najpraktyczniejszej metody tak po
czątkującym, jakoteź i dalej kształ
cącym się. — Zgłoszenia pod lit.
A „. S .  w drukarni „Dziennika 
Dolskiego“ ul. HaBeka 1. 46.

P. Studentów
jrzyjmuje s>ę na mieszkanie i wikt 
•koteż pod troskliwy dozor rodzi

cielski Bliższa wiadomość pierwsze 
piętro, drzwi na lewo, ulica Chorąż- 

czyzna 1. 6, u p. Lozy.

Ukończony technik c. k. porucznik
poszukuje posady na wieś do 
uc/mów potrzebujących robić egza

mina wojskowe.
Ukończony Politechnik, posiada 
język francuski i conversacją, 
niemiecki i muzykę na fortppianie 

początki. »400 4—6

Ukończony Gimnazjalista poszu
kuje posady do początkujących.

W i a d o a a o 6 ć  w  B i u r z e  J .  
B I r k l e g e ,

Lwów, Rynek 1. 26. I. piętro. 
B i u r o  o t w a r t e  o d  8 . r a n o  
d o  1 . g o d z i n y  1 o d  2 . d*. 

7 .  p o  p o ł u d n i u .

Starszego lekarza sztabowego drą Mullera 

|
leczy bez szkody w trzbch do pięciu dniach 
wszelkie upławy cewki moczowej nawet 
w wypadkach bardzo p r  :ostarzałych.

Zyskała ona sobie w Krótkim czasie 
sławę powszechną, używ ają ją  i zalecają 
najznakomitsze powagi m edyczne. 2304 5-s

KANTOR WYMIANY
c .  k .  n p r z y w .  g a l l c .

akcyjnego Banka hipotecznego |
k u p u j e  i s p r z e d a j e

w s i j s l k l c  e f e k t a  I  p i c n e t y
pod warunkami najprzystępniejszemi.

6 ° | o  listy hipoteczne
j  0 ,5*0 t c i

51o Premiowane Listy hipoteczne,
które według prania z dnia 1. iipca 1868 Dz. p . p. XXX 
Nr 93 i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871., mogą być użyte 
do lokowania kapitałów funduszowych pupilarnych, kaucyj mał
żeńskich, wojskowych, na kaucje służbowe i wad.ja, są w tym 
kantorze do nabycia.

Wszystkie polecenia z prowincji wyko,_jją się bezzwło
cznie po kursie dziennym bez doliczenia prowizji. jjoo 6S—O

m

Amunicja!Patent.
R ozsyhm  teraz przez pocztę w paczkach pięciokilogram owych, od których 

porto wynosi tylko 30 ct., następującą amunicję za pobraniem  pocztowem :

Naboje doskonałej świeżei iakości:

C .  k .  n p r i y  w . g a l i c .  a k c y  j n y

BAffS 3 IP0TBCZHY
W E  L W O W r E .

- w y d a je

od dnra 1. stycznia 1881 począwszy

A s y g n a t y  k a s o w e

3°/0 płatne w 8 0  dni po wypowiedzeniu.
I ° /o  .  i  W O  ,  „

Wszystkie znajdujące się jeszcze w obiegu 4-Vs0/o f 
A sjjyn aty  k»«uw e z 60 dniowem wypowiedzeniem, ' 
będą oprocentowane © d  d n i a  1 .  m a r c a  1 8 8 1  po- 

S caąwszy tył fc© ps» dt°/0 z zatrzymaniem dotyeheza- \ 
sowego terminu wypowiedzenia. 21.4 4 3 - 0

Lwów 1. stycznia lbbl.
(Przedruk nie będzie płacony). y  . W C B r ©

Zloty
A r t y s t y c z n y  Z a k ła d  r z e c z y  t o ś c e l n y c h  

Ł  F. SCHLESINSERA
>1t=ct

>> i  o  — +-■
45 Ł-  X3 o
*co ™ >. o .

od U  złr. 20 ct. począwszy 
od la  złr. 70 ct. „

60 ct.
70 ct.

•o<-■</>
231 O (

Lofaucheux 
Lancaster
Elastyczne przybitki na proch po 
Tekturow e przybitki na śrót po 
Przybitki na  proch z teictury

z zagłębieniami, znakomite po 1 złr.
Zwyczajne przybitki filcowe po 60 ct.
Hachirte „ „ po 1 złr. i O ct.
Natłuszczone ,, „  po 1 zir.
Culots do przybijania prochu po 3 złr.

Kapslo do strzelb  Lofaucheux i L ancaster, 
i—6 B i e l s i *  w  U p o u  1 8 8 1 .

J E i .  N E H R L 1 C H
* fabryka towarów ołowianych, am unicji i wyrobów cynowych.

eCt>’ W
pr

t f  j& c A & a k

2  "Wyszło z druku w \Varszawie dz eło pod tytułem

ź Najlepsza metoda jezyta rnrnm

j .  m n m
o. k nadworny

optyk i mechanik
\ \  o  L w o w i a ,  

nllca Karola Ładwlka 1. 9,
r ó g  n l i o i  S y k s t u s  c i e j ,  

poleca Szanownej P. T. Publlczaośoi 
swój bogato zaopatrzony i największy 

skłaa towarów, jako t o : 
9kolfc?y, owlkiery rozmaitego fasonu 

z różnorodwemi szUaaai od 1 itr., 
począwszy i wyżej, 

lo rn etk i rjosae. w oprawie rogowej, 
w yldkretow ej, srebrnej, złotej, 
parłowaj msoioy i kcśoi słoniowej, 

uor&ety teatralne od 3 złr. i wyżej. 
B inokle wojskowe od 16 af*. i wyżej, 
klslekowidze od 2 złr, i wy*oj. 
Teleskopy, perspekty wy myśliwskie. 
Mikroskopy, lupy, szkła do ozytaaia, 

kompasy, busole 
Barometry metalowe (Aneroidy) od 

5 złr. i wyżej.
Termometry rozmaite od 30 ot. i  w ył. 
Alkoholometry po złr. a-o3, 3 30 i b. 
Haorarometry pt, jłr , 1-bO i d'80. 
Arcoaaetry i manometry do kotłów 

parowych
T as-cy mierni cza, wari Wudne, pic ay, 

rajsoaigi, calówki (Zó.itcoke), łań
cuchy miernioae.

Awiraly rotąayjae, maszyny ao ele- 
k*,ry. jwsb la, pudła nsreoskopowe i 
obrany, metronomy.

Instramanta mechaniczne i geodezyj
ne, matem* yozae 1 fizykalne w naj
większym wyborze,

Naprawy we wspomnianych 
sriykołaoh przyjmnj"e się i oblioza jas 
nfci Am< . ' f f  2106 59 — i

ą r  Zamówienia z prowincji u- 
skuteosnia się za calioską odwrotu^ 
poontą. Każdy oroHIcie kupiony alba 
sprowadsoui przedmiot odmienić mo
żna jeśli nieodpowiedni w ciąga dni 14.

J. Heuhofer,
o. k. nadworny optyk i mechanik we 
Lwowie, ulios Karola Ludwika 1. 9. 

róg nlioy Sykstuskiej.
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K  w księgarni F .  H .  R I G H T D R A  [H. Altenfaerga) X
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d o  n s u l a i  b e z  n a n c i y t i e l n  w  t r s e c h  m i e s l ą c a c a
opracowana i wydana kosztem Platona v. R »ussner, nauczyciela 
ięzyków nowożytnych, w części na sposób O l le n d o r fU a , w rzęści 

na sposób J e n 8 B a la t> L a n g e n e e h e ld th .
Cena całego tomu 4 złr. 15 ct.

„ kursu niższego 90 ct.
G ł ó w n y  s k ł a d  u d  G a l i c j ę

^  w6 Lwowie, plac Marjacki. 2373 3_3

i o K u r a c j a ,  z i m o w a . o

?
i
śiit

Gwarancja świeżości.
Urządziwszy w bieżącym roku fo raz pierwszy sprzedaż

WÓD MINERAlaNYCH
krajowych i zagranicznych zdrojowisk

polecam takowe jak  najtaniej

S f t R I H f  H f  1 H 1
a p te k a r z  p o d  S r e b r n y m  O r łe m ”  y r« L w o w ie .

O d s p r z e d a ją c y m  c e n y  b u r t o w n e .

n
■

W U h e l m a
antiattrytycino antireumatyczna

K r e w  c z y s z c z ą c y  H e r b a t”  
F r a n c i s z k a  W i l h e l m a  

aptekarza w Neunklrohen (N. AustrJlj
byla z najlepszem powodzeniem używana na gościec, reumatyzm, osłabienie^nóg, 
na zastarzałe i uporczywe delekta, na rany ropiące, na wyrzuty sKórne, węgry, 
liszaje na ciele i twarzy, wrzody syfilityczne, rozdęcia wątroby i^śiedziony, cier
pienia hemoroidalne, żótłaczkę, na silne cierpienia nerwowe, bole muszkułów 
i stawów, uciążliwości żołądkowe, wiatry, obstrukcje, na cierpienia pęcherzowe, 
pollucje, osłabienia płciowe, upławy, na sKrofuły, opuchnięcie gruczołów i na 
inne cierpienia. Potwierdzają to tysiące podzięsowań. Świadectwo na żąda

nie gratis
Paczka każda zawiera 8 dawek i kosztuje 1 złr. Na stempel i opakowanie 

10 ot. osobno.
Chronić się należy od kupowania sfałszować, i dlatego uważać na znaki 

oohronne. 2f 27 23—?
Sprzedają także : we Lwowie Piotr Mikolasch, apt., Zygm. Rucfeer, apt., 

Jakób Beiser, apt., Kaiikst Krzyżanowski, apt., W. Marszałkiewtoz. Bełz Adolf 
Gross, apt,, Biała J. Knaus. Bóbrka A< Miedleoki, apt., Bołszowce Albin Wą
sowicz, apt., Brody M. S. Franzos. Brzeżany B. Fadenheoht. Bursztyn J. N. 
KlinKe, Cięjzkowioe pod G rytjwem  Fr. X. Źopoth, apt., Dobromil Ant. Gro
towski, apt., Drohooyo* Lud. Dobrzyniecki, apt,, Jarosław A Bohuss, apt., 
Kamionka Strumiiowa L. Zawalkiewicz, apt., Kolbuszowa Fr. Buczek apt., 
Kołomyja Jan Sidorowicz, apt., M Bolohower. K. Stenzel, apt., Kozowa Kato' 
v. Chalbazany, apt., Lud. Wisłocki, apt., Kraków J. Trauczyński, ap t, Wiktor 
Redyk, apt., Wilhelm Fenz. Monasterzyska Wł. Zarsk., apt., Nowytarg Karol 
Lauer. Nowy Sącz W. Filipek, apt., Oświęcim Konst. Slebarski. Podgorze J. 
Skakalski, apt., Pndwołoozyska D. Schneider, apt., Przemyśl E . Gaidet«chka. 
Przeworsk Feliks Switalski, ap t, Rohatyn Liebreich Hirsch. Ropczyce M. v. 
Zymirski, apt., Rymanów W. Wo tynkiewioz. apt., Rzeszów A. Kalinowski, 
apt., Sambo- J. Aleksiewicz, apt., Sanok Jan Zarewicz, apt., Sendziszow Jan 
Mizerski apt., Strmsiawów Jan Macura, apt., Stryj Julian Zgorsk., apt., Szczu
rowa W. Heinz, apt., Tarnopol F r. Jamrogiewicz, apt., Hermann Kauane, apt,, 
Tarnów E. Rank, apt., W. F . A. Wieiogórski. Ulanów J. Wroński, apt., 
Ustrzyki Jul. Riedl, apt., Wadowice S. Kurowski, apt., Wiśnicz H. Markiewicz, 
apt., Woeiłow Ernest Stieber, apt., Zaleszozyki Jacoo Negrusz, apt., Żółkiew 
Juliusz Ni mik apt., Zurawno J. Tomaszewski, apt., Zy daczo w M. Bardasz, apt.
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2174 10—13
w  W  i  e  d  n  Ł n  W  a h r  I n g  m i* . 1 .

dostarcza według najsłynniejszych artystów obrazy olejodruki, między innem i: 
E e « «  h o m o ! J l a . r r  d o l o r o g a ,  Sercb Chrystusa, Serce Marji, Chrystus 
ukrzyżowany, Madonna delia Sedia, Dobry I asterz, Anioł Stróż Święta rodzina, 
Sixtina Madonna, Niepokalane poc-ęc-e, Mariahilf, Królowa nieba, św. Józef, św. 
Anna ftp. itp. (200 numerów) na płótnie w eleg. szerokich (10 ctm). złoconych 
ramach barokowych.

58|5l 70|f.8 80|65 90|70 100180.
zł. (.50 zł. 2.— zł. 2.50 zł. 3.50 zł. 6. —. 

Opakowanie i fi-anl atnrr. od sztuki zł. 0.50 do zł. 1 . Ostatnia wiecze
rza Leonarda da Yinci szczególnie piękna. Ctm. 5b|68 zł. 3.—, do 80|120 ctm. zł. 9.

W 5. wielkościach ( centym etry: l cena:

Nowo ołworzony M e l  materjałów i s M  fairyczny 
farb, lakierów, pokostu i chemikalij

JÓZEFĄ. HANKE
Wfc L w o w ie ,  R y n e k  9 9 ,  (dawniej cukiernia Ehrbar >w)

poleca i. zystkie gatunki f a r b  u n c h y e h  i o l e . i n y c ó ,  
l a k i .  'ó w , *>«!'K w itu , f a r b y  w tubach do robót _-tysty- 
czDych, a u l l l n j r  do farbowania materji i kwiatów, f fa rb j  
r o ś l i n u e  dla pp. cukierników i fabrykantów wóuek tudzież 
farby i ektfraKty arbiarskio, o t-a j k i  e i e r j « * n e  i j c ,
t r a n ,  ó l l i ł ę  1 s m u r n n r l d ł o  b e l g i j s k i e ,  c z e r n i d ł o  
d i o k ś i r g k i e ,  f nurku,* p i ó r o w ą  i  g to k o s i  dli. litugrafij, 
najlepszą masę woskową do podłogi, BZCKWtici do frotowania 
i mycia, p«yxle. l» ro ,,* y  i z r w to  mamrskie, l u o s a y n k l  
do tarcia farb jak również do korkowania flaszek najnowsze; 
konstrukcji. Wybór wężów gumowych (szlauchi) każdej objętości, 
s m o ł ę  b r o w a r n i c z ą ,  ś to d lK a  d o  i l e  n r - n l n ,  o-az 
2867 wszystkie artykuły dla browarów i g o rz e lń . 8 —10

G r a m i  I  p ę c l l e r z e  r ; b i e 4126 
21-U

cajpewniejna prezerwatywa prawdziwa franomka tuzin po 1, 3, 3, 4 i 6 złr. 
S p e c / f  I n o f tc i;  d a m s k i e ,  tuzin złr. 2'60, o c h r a n i a c z e  o d  p o m a k & ń  
(w formie pasków) sztuka złr. 2*50, wysyła pod dyskrecją za oobranu.<a 
waarea-Agentie8 A le x .  M* mb.  Wiedeń, I. Kdllrerbofgag«e N>. 4, I. piętro

j| m k u i a c j ę  w i o s e n n ą . Q I

3

2092 51—0

■ H M M a u l l l

NOWE ŁAZIENKI „0IANY“
we Lwowie, pr*j uliey SIowseAiego 1. %

u r z ą d z o n e  ar w y g o d ą  i  s l e ^ a u o j ą .
CENY NABTyRDJĄCE:

Wanna porcelanowa a tuszem i og.zaną bielizną 1 złr. — et. 
Wanna marmurowa z tuszem i ogrzaną bielizną — „ 9 0  a 
Wanna cynkowa jasoo polerowana 5 5  ,
Wanna metalowa ( e m a il) .....................................— h 3 5 „
Do aboicmentów na 10 kąpieli botlaje sig dwa bilety wolne.

Kąpiele siarczane, żelazm, mydlane, słodowe i hydropa- 
tyesne z nacieraniem, sporządza się na żądanie według umowy, 
również dostarcza sig Kąpieli do aomn. nos 101—o

II

Widawo* i n 4nktor

U z n a n i e l l l
C zte ry  wielkie medale za słu g i i lis t p och w aln y 

za przewyborn& perfumy i wody toaletowe.
W o d a  lw o w s k a  odskoczą się bardzo przyjemnym i długotrwałym za

pachem, zastęcaje pe.fumy, wc dy paehnąoe, noty aromatyczne i to 
aletowe.— W oda lwowska zyskała powszechne uznanie i wziętośó w 
kraju i za granioą. Ponieważ woda lwowska nietylko jest zuako- 
mitą perfnmą do skrupiania sukien i chustek, leoz użyta także za 
pomooą rozpylaoza, daje baruzo wonre i miłe kauzidło, fiakon 80 
i i  złr -  ct.

W o d a  l a w e n d o  w o -a m b r o w o o  posiadi baruzo przyjemny i silny 
zapaoh; służy do skrapiania akień i chustek, niemniej też użyta 
aa pomocą rozpryskiwacza, daje bardao przyjemne i wonne ka- 
dzidło. Cena oałego flakon; 1'20.
Pół flakona 70 ot.

W o d a  l a w e n d o  C a  p o d w ó j n a .  Odszoeególnia jię nader przyjemnym 
orzeźwiającym zapachem i używa się nietylko j i  k o  woaa pachnąca 
do skrapiania sukien, chustek i mieszkań, lecz także jako woda toa
letowa ma obszerne zastosowanie w damskiej toalecie, ozy to do 
nacierania ciała lub też zmięsr.ana z wodą do myoia, bardzo ko
rzystnie wpływa r a  płeć i skórę, konserwując i cnroaiąo ją  od wy
rzutów, zmarszczek i t. p Cały flakon 90 ct.
Pół flakona 60 ct.

W o d a  J k o lo ń s f c r . 'p o t r ó j n a ,  którs o wiele przewyższa swoją dobro- 
c 1% zagraniozne fląkony po 40, 80 i 1'50.

W o d a  Jk o lo ftB K a flakon ~ po 25, 60 i 1 złr.
O c e t  t o a l e t o w y .  Odznacza się nader przyjemnym zapachem i jest 

powszechnie używanym do odświeżania ciała, skórze nadaje jędrnóać, 
ozerstwośó i ohroni ją  od wszelkioh wpływów szkodliwych powietrz*. 
Słnży on również uo odświeżania i od wietrzenia powietrza w salo
nach. Cena 60 i 1 złr.

P e r i n m y .  Chypr, heliotrop, jaśmin Jokey-Klub, hiaoynt, lilija, perfu- 
ma krakowska, perfumy z kwiatów alpejskich, kwiatów polnyoh, 
kwiatów wschodnich, Ess-bouąuet, Milleneurs, paoznla, re^sua, róża 
mchowa, Opoponaks. Ylang-Ylang. piżmo, perfuma litewska, tłołe*, 
świtezianki, ambrozja, niezapominajki, pieszozotka, k w at polski, kon
walia, pierwiosnek, róża, itp. flakoniki po 30, 50, 76 ct. 160 i 2. 

B a i z e t t i  (S fs o h e t)  z zapachem paczulo wy m, z kw.atów wschodnich, 
konwaliowym, światów polskich, kwiatów alpejskich, fiołkowym, 
lawendowym, piżmowym, różannym, hjliotropowym ud. po 60 ct 
I  złr., i _ złr. 3 2090 4 —0

W o d jr  t o a l e t  z zapaohami: fiolek, nehotrop, Millefleurs, E n -  
Bonąnet, służą do nacierania ciała i skrupienia włosów. Fin K on 1 złr.

JAN IHNATOW1CZ,
magiatei farmaLj. i ohemik s ą d o w y ,

F a b ry k a  r e  Lwowie, ulica M o p e rn ik a  1. 3.
F k l i a  w  K r a k o w i e ,  S u k i e n n i c e  1. 9 0 .

C S -łó ^ r-n e  a Ł c ła ć ły  w apteksch: w Stanisławowie u p, Ste- ‘ 
ohera, w Tarnopolu u p. Jamrugiewicza, w JPrzemyślu u p  Nanlika, 
w Podhajoaon u p. Kaszy kie wiozą w Stryju n p. Drąg iwskiego, or_c 
we wBzystkioh pierwszorzędnych sklepach.

a  ta & ftrg ł  PolsM igo* po<| wMrs%dMr L a o n r SkubalnuiCM


